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A N D R Z E J G Ą SIO R O W SK I

POLSKA KULTURA FIZYCZNA W PRUSACH WSCHODNICH 
I JE J ODBICIE W PRASIE POLONIJNEJ 

(1919— 1939)

P o lsk a  p ra s a  na  W arm ii i M azurach  w śród  szerok ie j p ro b lem a ty k i i  w ie lo ­
s tro n n y ch  za in te reso w ań  n ie  po m ija ła  tak że  zagadn ień  dotyczących k u ltu ry  f i ­
zycznej. Z am ieszczane m a te ria ły  n ie jed n o k ro tn ie  in fo rm ow ały  o życiu  spo rtow ym , 
tu ry sty ce , w ychow an iu  fizycznym  i innych  fo rm ach  re k re a c ji ru ch o w e j w  ś ro d o ­
w isku  po lskim . W iele m ie jsca  pośw ięcano rów n ież  doniesieniom  spo rtow ym  z k ra ju  
i ze św ia ta . Szczególnie jed n a k  p o d k reś lan o  każdy  sukces Po laków , k tó ry  zaw sze 
odnotow yw ano  z sa ty s fa k c ją  i  dum ą. Z za in te reso w an iem  śledzono tak że  spo rtow e 
k o n ta k ty  po lsko-n iem ieck ie , a  w  w y p ad k u  zw ycięstw a ro d ak ó w  n ad aw an o  im  duży 
rozgłos. O prócz dzia łalności in fo rm acy jn e j i  p rop ag an d o w ej, co pew ien  czas u k a zy ­
w ały  się  różne m a te r ia ły  szkoleniow e, przeznaczone d la  po lon ijnych  to w arzy stw  
i o rgan izacji sportow ych . O pracow yw ano  je  na  p o d staw ie  m a te ria łó w  po lsk ich , 
p o d k re ś lan o  rów nież  odrębność tego  ru c h u  w  P ru sa c h  W schodnich  od fo rm  sto so ­
w anych  w  niem ieck im  sy stem ie  k u ltu ry  fizycznej. W  środow isku  spo rtow ców  ko ­
rzy stan o  w yłączn ie  z po lsk ich  podręczn ików , in fo rm ato ró w , p ra s y  fachow ej, m etod 
szko len iow ych  itp . W czasie im p rez  sportow ych , tren ingów , z eb rań , w ycieczek  u ży ­
w ano  ty lk o  języka  polskiego. Zasięg in fo rm a c ji p rasow ych , do tyczących  dz ia łalnośc i 
spo rtow e j m iejscow ych  Polaków , by ł je d n a k  znaczn ie  ograniczony. D ziało się  to 
z pow odu  w ew n ę trzn e j słabości ru c h u  sportow ego  na  W arm ii, M azu rach  i P ow iślu  
oraz obaw y p rzed  u jaw n ie n iem  szczegółów  p racy  o rgan izacy jne j, gdyż często każdy  
p rze jaw  życia polsk iego  k w alifik o w an o  ja k o  dz ia łalność an ty n iem ieck ą  К Z tych  
w zględów  n ie  u kaza ło  się w ie le  m a te ria łó w , a  te , k tó re  zosta ły  opublikow ane , n ie  
zaw sze m ożna tra k to w a ć  ja k o  pe łne  i w yczerpu jące.

C elem  nin ie jszego  a r ty k u łu  n ie  je s t w ięc p ró b a  p rz ed sta w ien ia  całości z ag ad n ie ­
n ia , k tó re  będzie  te m a tem  osobnej ro zp raw y , lecz ty lk o  zw rócen ie  u w ag i n a  ro lę  
i m otyw y  d z ia łan ia  po lsk ie j p ra sy  w  p ro p ag o w an iu  k u ltu ry  fizycznej. W n iek tó ry ch  
w yp ad k ach  sięgn ięto  do in n y ch  źródeł i m a te ria łó w , n iezbędnych  p rzy  o p racow y­
w a n iu  tem atu , pon iew aż  n ie  w szystk ie  poczynan ia  odnotow ano  w  p ras ie , k tó re j 
zb io ry  m ocno u c ie rp ia ły  w  czasie o s ta tn ie j w ojny.

1 W. W rzesiński, O blicze id eo w o -p o lity c zn e  „G aze ty  O ls z ty ń sk ie j” w  la tach  
1920— 1939, K o m u n ik a ty  M azursko -W arm ińsk ie , 1962, n r  2, s. 190.

K o m u n ik a ty  M azu rsk o -W a rm iń sk ie , 1974, n r  4 (126)
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1. T U RY STY K A  I  SPO R T  P O L S K I W  O K R ESIE PLEBISCY TO W Y M

W  czasie p le b iscy tu  p ra sa  szczególnie in te reso w ała  się w y jazd am i do Polski. 
Ruch ten  zapoczą tkow any  zosta ł ju ż  w  1919 roku , k ied y  to  w iele osób i liczne w y ­
cieczki m ieszkańców  W arm ii, M azur i P ow iśla  u d aw ały  się do M acierzy. W yjazdy 
te  ceniono sobie n a jb a rd z ie j. B ezpośredn i k o n ta k t z o jczyzną n ie ty lko  n ap aw ał 
dum ą, a le  i  m obilizow ał do w a lk i o sp raw ę  po lską w  P ru sa c h  W schodnich. N ic w ięc 
dziw nego, że w szystk ie  po lsk ie  p ism a w ydaw ane  na  ty m  te re n ie  p o p ie ra ły  każdą  
tego ty p u  in ic ja ty w ę. Zezw olenie na  w y jazd  w  ow ym  czasie m ożna było uzyskać 
n a  p odstaw ie  zaproszen ia  do k ra ju , te leg ram u  czy zaśw iadczen ia  o udzia le  w  w y ­
c ieczce2. P ie rw sze  w ycieczki z te re n u  p lebiscytow ego do P o lsk i zorganizow ano już 
pod kon iec  1919 r o k u 3. P ro g ram  i tra sę  p rze jazd u  zaw sze s ta ran n ie  dob ierano  
uw zględn iając  zarów no zain tereso w an ia  uczestn ików , ja k  i  w alo ry  ziem i polsk ie j. 
Z w raca ła  n a  to uw agę  m ie jscow a p rasa , p o d k re ś la jąc  m iędzy  innym i bogactw o 
Polski, jej k u ltu rę , p ięk n o  k ra jo b ra z u  i zaby tk i. R elac je  te  w y w ie ra ły  m agiczny 
w p ływ  na  ro zbudzan ie  za in te reso w ań  ziem ią o jczystą  i na  chęć je j poznan ia, co, 
ja k  podkreślano , je s t obow iązkiem  każdego P o laka . S topniow o jed n ak , ta k  ja k  
każdy  inny  p rze jaw  polskości, czynn ik i n iem ieck ie  s ta ra ły  się ograniczyć lu b  w  ogóle 
zlikw idow ać ja k ąk o lw iek  łączność z M acierzą. O gran iczano  w ięc w yjazdy , podnoszono 
op ła ty  n a  koleje , likw idow ano  n ie k tó re  pociągi osobowe, u tru d n ian o  fo rm alności 
paszpo rtow e i t p .4. D ysk rym inow ano  pod różu jących  P o lak ó w  w  ho te lach , b iu rach  
podroży, ś ro d k ach  lokom ocji, a  m ow a po lska  pow odow ała  odm ow ę z ak w ate ro w an ia  
lub  sp rzedaży  b i le tu 5. G łów nym  in ic ja to rem  ru ch u  tu rystycznego  do P o lsk i był 
W ydział T u ry sty k i K o m ite tu  M azurskiego w  W arszaw ie. Z a jm o w ał s ię  on też  p ro ­
pagow aniem  w alo rów  reg ionu  w arm iń sk o -m azu rsk ieg o  w  k r a j u 6. N a p o czą tku  1920

2 G azeta  O lsztyńska, 1919, n r 104, s. 3; por. C en tra ln e  A rch iw um  W ojskow e 
(dalej CA W) 0 II , B iu ro  P leb iscy tow e  (da le j BP), t. 26, s. 125, P rzep isy  tym czasow e 
dla w ycieczek M azurów , o rgan izow anych  p rzez K o m ite t M azursk i (1920).

3 P ie rw sza  w ycieczka M azurów  do P o lsk i odbyła  się w  dn iach  1— 151X1919 r. 
T ra sa  je j p ro w ad z iła  do W arszaw y  i s tąd  do C zęstochow y, Sosnow ca, K rakow a, W ie­
liczki, C ieszyna i  B orysław ia , a  w  drodze p ow ro tne j p rzez  Ł ódź i Poznań. S p raw o ­
zdan ie  z w ycieczki zam ieścił „M azur”. C zy tam y w  n im : „Podróż by ła  d la  nas n a j ­
lepszą p rak ty czn ą  n a u k ą  o bogactw ach  polsk ich  w  k ra ju  i poznaliśm y zarazem  
bezpodstaw ność zarzu tó w  n iem ieck ich” (M azur, 1919, n r  95, s. 4; W ycieczka  M a zu ­
ró w  po Polsce, ib idem , n r  101, 104, s. 4; W sp o m n ien ia  z  podróży  po Polsce, ib idem . 
1920, n r 64, ss. 1 n . Zob. G aze ta  O lsztyńska, 1919, n r  123, 125, 129); CAW, O II, BP, 
26, ss. 109— 113, S p raw ozdan ie  z in n e j w ycieczki m azu rsk ie j. W ycieczka ta  odbyła  się 
29 ЇХ  1919 r., uczestn iczyło  w  n ie j 36 M azurów  (H. L eh r, E. O sm ańczyk, Polacy  
spod zn a ku  rodła, W arszaw a 1972, s. 17).

4 N iem cy dążąc do ogran iczen ia  ru c h u  g ran icznego  P o lak ó w  zam ieszku jących  
te re n y  p leb iscy tow e s ta ra l i  się in te rw en iow ać  w  K om isji K oalicy jnej. N a p rzy k ład  
de legacja  na  czele z b u rm istrzem  O lsztyna, Z iilchem , znanym  w rogiem  polskości, 
żąd a ła  zam kn ięc ia  g ran ic  po lsk ich  i u ła tw ie n ia  k o m u n ik ac ji m iędzy P ru sa m i 
W schodnim i a  re sz tą  R zeszy (zob. G azeta  O lsztyńska, 1919, n r  102, 132, 136; M azur, 
1920, n r 22).

5 M azur, 1920, n r  19, s. 2.
6 W ydział T u ry sty czn y  w  p lan a ch  sw e j dzia łalności zam ierza ł w ydaw ać  odpo­

w iedn ie  in fo rm a to ry  d la tu ry s tó w , organizow ać szeroką re k lam ę  oraz  w ycieczki na  
te ren  p leb iscy tow y (w 1920 r. p lanow ano  sk ierow ać  tu  około 20 tysięcy  tu ry s tó w  
z Polsk i). N oszono się z zam iarem  pow ołan ia  w  M ik o ła jk ach  lu b  G iżycku agendy  
W ydziału, m iano  zakup ić  s ta te k  pasażersk i, s ta ran o  się  o uzyskan ie  m ożliw ie n a j ­
w iększych ulg  i udogodnień d la  tu rys tów . R ozw ażano n a w e t w pro w ad zen ie  odpo­
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ro k u  w ydano  zarządzen ia  re g u lu ją c e  ru c h  g ran iczny . N ow e p rzep isy  zaostrza ły  p ro ­
cedu rę  paszpo rtow ą, o g ran iczając  ty m  sam ym  dotychczasow ą sw obodę w  odw ie­
dzan iu  P o lsk i.7.

In n ą  fo rm ą  k o n ta k tu  z M acierzą  by ł ta k  zw any  m ały  ru c h  g ran iczn y  w p ro w a ­
dzony um ow ą o w zajem n e j w y m ian ie  n a  te re n a c h  p rzyg ran icznych . F o rm aln y  u k ład  
w te j sp raw ie  p odp isano  27 lipca  1920 r o k u 8, a le  p ra k ty c zn ie  w y m ian ę  g ran iczną  
p row adzono  ju ż  od m a ja  1920 ro k u , po  p ie rw szy ch  ro k o w an iach  w  te j sp raw ie  
m iędzy P ose lstw em  R P  w  B erlin ie  i rz ąd em  n ie m ie c k im 9.

D użą ro lę  odgryw ały  ró w n ież  w ycieczki reg io n a ln e  i  różne  im prezy  m łodzieżo­
w e o c h a rak te rze  re k rea cy jn y m . Łączono je  najczęście j ze sp o tk an iam i m łodzieży 
z sąs ied n ich  okolic, z jazdam i i  zlo tam i. Im p rezy  te  o rgan izow ano  bardzo  uroczyście, 
n a d a jąc  im  dużo akcen tów  p a trio ty c zn y ch  i narodow ych . W  p ro g ram ie  uw zględn iano  
popisy  a rty s tyczne , pochody, sp o tk an ia , zaw ody spo rtow e, a na  zakończen ie  zabaw y 
ta n e c z n e 10. Z b liża jący  się p leb iscy t (11 V II 1920) by ł dodatkow ym  czynn ik iem  m o b ili­
zu jący m  do p ra c y  w  środow isku  po lsk im . Z d ru g ie j je d n a k  s tro n y  p obudzał on 
N iem ców  do stosow ania  re p re s ji i te r ro ru . J ed n y m  z p rze jaw ó w  tego by ły  n ap ad y  
n iem ieck ich  bo jó w ek  n a  p o lsk ich  dzia łaczy, na  po lsk ie  zeb ran ia  i w iece p lebiscytow e. 
Z apobiec  tem u  m ogła  ty lk o  s ilna  o rgan izacja  po lska  czynnie  p rzec iw staw ia jąc a  się 
ak c ji n iem ieck iej. W ysiłk i w ład z  po lsk ich  i K o m ite tu  P leb iscy tow ego  zm ierzające  
do u tw o rzen ia  S traży  M azu rsk ie j i M ilic ji P leb iscy tow ej n ie  p rzyn iosły  spodziew anych  
rezu lta tó w . D ziałalność tę  op arto  g łów nie na e lem encie  nap ływ ow ym , sk ład a jący m  
się najczęście j z de legow anych  n a  te re n  p leb iscy tow y  po lsk ich  oficerów  i ż o łn ie rz y 11. 
K o le jnym  u g ru p o w an iem  o c h a rak te rze  sportow o-w o jskow ym , k tó re  zam ierza ło  s t a ­
w ić czoła bo jów kom  n iem ieck im , było  T ow arzystw o G im nastyczne  Sokół. O rg a n iz a ­
c ja  ta  by ła  ru ch em  sam oistnym , pow sta ły m  z in ic ja ty w y  m iejscow ych  działaczy 
polskich . T ow arzystw o  sokole w  tu te jszy m  środow isku  cieszyło się dużym  uznan iem

w iedn ich  d o da tków  d la  tu ry s tó w  u d a jący c h  się n a  M azury  (zob. CAW, 0 II , BP, 
t. 26, s. 28; M azur, 1920, n r  4, s. 2).

7 M azur, 1920, n r  21, s. 1; n r  22, s. 2.
8 A rch iw u m  A k t N ow ych (da le j AAN), A m b asad a  R P  w  B erlin ie , t. 1239, s. 18, 

P ism o ko m isa rza  rz ą d u  polsk iego  do M in is te rs tw a  S p raw  Z agran icznych  z 31 V II 
1920.

a A AN, A m b asad a  R P  w  B erlin ie , t. 1239, s. 27. Rozm ow y po lsko -n iem ieck ie  
p row adzone  by ły  n a  p o d s taw ie  U chw ały  R ady  M in istró w  n r  73312/D. 15015/111/20. 
P e łn y  te k s t  u k ład u  w  sp raw ie  u ła tw ień  w  ru c h u  g ran iczn y m  w raz  z zarządzen iam i 
w ykonaw czym i z n a jd u je  się  w  zb io rach  A A N  w  zespole A m basady  R P  w  B erlin ie , 
t. 1239, ss. 120— 134.

19 J e d n ą  z ta k ic h  im p rez  zorgan izow ano  27 VI 1920 w  T urow ie  pod Szczytnem . 
U dział w  n ie j w zięło około 1,5 tys. osób. P rac a m i k ie ro w a ł sp ec ja ln ie  pow ołany  k o ­
m ite t (zob. G aze ta  O lsztyńska, 1920, n r  82, n r  63, 79; P olska  zabaw a  la tow a. M azur, 
1920, n r  76, s. 2).

11 S traż  M azu rsk a  (później p rzek sz ta łco n a  w  S traż  B ezpieczeństw a) m ia ła  z a ­
pew n ić  ochronę i  m ożliw ość p rzep ro w ad za n ia  w ieców  p leb iscy tow ych , s trz ec  m ó w ­
ców i  działaczy. P ra c ą  te j o rg an izac ji k ie ro w ali polscy  oficerow ie, sp ec ja ln ie  sk ie ro ­
w a n i na  te re n  P ru s  W schodnich. C złonków  S traży  M azursk ie j opłacało  M in isterstw o  
S p raw  W ojskow ych. N ależeli do n ie j często ludz ie  ju ż  s ta r s i  i  ci, k tó rzy  szuka li 
ła tw eg o  zarobku , s tąd  też  siła  i efek tyw ność  ty c h  oddziałów  b y ła  zn ikom a (zob 
CAW, O II, BP. t. 30, s. 10, R ap o r t dow ódcy obw odu o lsztyńskiego ppor. H u b e rta  
M urm yło  z 26 V II 1920; P. S taw eck i, S ta n o w isko  p o lskich  w ła d z  w obec p leb iscy tu  
na  W a rm ii i M azurach, K o m u n ik a ty  M azu rsk o -W arm iń sk ie , 1968, n r  3, s. 462; L. T e ­
te r . M ateria ły  źród łow e C A W  do p le b iscy tu  na P ow iślu  oraz W a rm ii i  M azurach, 
K o m u n ik a ty  M azu rsk o -W arm iń sk ie , 1969, n r  2, s. 197).

Î1*
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i popu larnością . Jego agendy  p ow staw a ły  w szędzie tam , gdzie zzna jdow ały  się w ię k ­
sze sku p isk a  Po laków . Odzziały Sokoła odbyw ały  reg u la rn e  zbiórki, na  k tó rych  
ćwiczono m u sz trę  w ojskow ą, śpiew , u p raw ian o  ćw iczenia sportow e, doskonalono się 
w  techn ice  sam oobrony  i w ład an iu  b ron ią . O m aw iano rów n ież  fo rm y u dz ia łu  Sokoła 
w  akcji p leb iscy tow ej oraz  sposoby p rzec iw staw ian ia  się rep res jo m  szow inistów  
n iem ieck ich . A trak c y jn y  i pa trio ty czn y  p ro g ram  te j o rgan izacji z jed n ał je j licznych 
zw olenn ików  w  gron ie  s tarszego  i m łodego pokolen ia  Po laków . C zynniki te n ie ­
jed n o k ro tn ie  pow odow ały , że m łodzież pochodzenia  polskiego, k tó ra  znalaz ła  się 
w  podobnych o rg an izacjach  n iem ieckich ,, w ystępow ała  te raz  z n ich , zg łaszając  sw ój 
akces do S okoła18

P ie rw sze  w zm iank i o po w stan iu  gniazd  sokolich na  W arm ii i M azurach  p o ja ­
w iły  się w  pras ie  po lsk ie j je sien ią  1919 ro k u 1*. „G azeta O lsztyńska” donosiła  w ów ­
czas o założeniu gn iazda  Sokoła w  G ryźlinach  n a  W arm ii14. W obszernym  sp raw o ­
zdan iu  z zeb ran ia  o rgan izacy jnego  p ism o to w yraz iło  tak że  sw ój pogląd na  ten 
tem a t: „W łaśnie n a  W arm ii po trzeba  zdrow ego ducha  i zdrow ego ciała. T rzeba 
p a trio ty zm u  i gorącej m iłości ojczyzny, a  tak im  czynn ik iem  to  nasi sokoli. Sokoły 
to k a d ry , to szerm ierze  za św ię tą  sp ra w ę  naszą, naszą Po lskę. Do Sokoła należeć 
pow inna  n ie  ty lko  m łodzież, ale i s ta r s i”15. S ugestie  „G azety  O lsz ty ń sk ie j” należy 
uznać za p ie rw szą  m yśl p recy zu jącą  now ą koncepcję  rozw oju  sp o rtu  polskiego na 
W arm ii i M azurach  p rzy  pom ocy to w arzy stw  g im nastycznych  Sokoła. T ak  u s taw io ­
ny p ro g ram  d z ia łan ia  angażow ał tak że  ru c h  spo rtow y  do u dz ia łu  w  ogólnie p rzy ję ­
tym  system ie w y chow an ia  p a trio tycznego  m łodzieży po lsk ie j w  specyficznych w a ­
ru n k ac h  p leb iscy tu . P ro g ram  ten  w  nieco zm odyfikow anej fo rm ie  zosta ł p rzen ie ­
siony na  la ta  następ n e  i by ł k o n ty n u o w an y  nie ty lk o  p rzez po lską p ra sę , a le  i przez 
różne o rgan izacje  spo rtow e i ich działaczy. In ic ja ty w y  te  n a jm n ie jsze  odbicie zn a ­
lazły  na M azurach . P o tw ie rd za ł to  z jaw isko  m iędzy innym i w ychodzący w  Szczytnie 
„M azur”, k tó ry  w śród  często zam ieszczanych in fo rm acji sportow ych  z P olsk i, N ie­
m iec, W arm ii i P ow iś la  bardzo  rzadko  eksponow ał w iadom ości z w łasnego te re n u  
G azeta  ta  n ie p rze ja w ia ła  też  w iększego za in te reso w an ia  sp raw ą  ożyw ienia ru ch u  
sportow ego w śród  m łodzieży m azu rsk ie j, n ie w idząc p raw odopodobnie  szans pow o­
dzenia tego przedsięw zięcia . B y ła  to duża s tra ta  dla polskości na tru d n y m  te re n ie  
m azu rsk im , gdzie w łaśn ie  dzia łalność sp o rto w a  n a  podłożu po lsk im  m ia ła  szanse 
najw iększego rozw oju . O rgan izac ja  Sokoła, k tó ra  po w sta ła  na M azurach  w  okresie

12 G azeta  O lsztyńska, 1920, n r  63, s. 3.
18 Ib idem , 1919, n r  128; por. tak że  n r  134, 138, 143 148.
14 P ie rw sze  gniazdo Sokoła n a  W arm ii zostało założone w  G ryźlinach  26 X  1919. 

Z eb ran iu  o rgan izacy jnem u  p rzew odniczy ł J a n  B aczew ski. Gościem  honorow ym  był 
p rzedstaw ic ie l Sokoła z G rudziądza, k tó ry  om ów ił zasady  p ra cy  sokolej oraz po ­
stu lo w ał po trzebę  zak ład a n ia  te j o rgan izacji we w szystk ich  m iejscow ościach . W G ry ­
źlinach  zgłosiło się 40 k andydatów . Z apoznano ich ze s ta tu tem , a n astęp n ie  w ybrano  
zarząd . P rezesem  zosta ł Józef G orączew ski, sek re ta rzem  L eon B aczew ski, sk a rb n i­
kiem  Józef C erta , nacze ln ik iem  F ran c iszek  M arw ińsk i, a  jego zas tępca  O tton  B a ­
czew ski. U tw orzono dw a gniazda, jedno  m łodzieżow e do la t  16 i d rug ie  d la  osób 
pow yżej 16 la t. Z  czasem  m ian o  tak że  założyć gniazdo kobiece. Sokół w  G ryźlinach  
był jed n y m  z n a jlep ie j p racu jący ch . O prócz sw ej zasadn iczej dzia łalności {zbiórki, 
m usztra , ćw iczenia g im nastyczne  i sportow e) prow adzono  u rozm aicony  p ro g ram  tu ­
rystyczny , organ izow ano  zabaw y  taneczne  (zob. G aze ta  O lsztyńska, 1919, n r  138, 
s. 2; CAW, O I I ,  B P, t. 30, s. 258, R ap o rt z 26 V  1920 r.; t. 26, s. 133, Z a łączn ik  do 
sp raw ozdan ia  ze s ta n u  ag itac ji n iem ieck iej w  X I 1919).

15 G azeta  O lszztyńska, 1919, n r  138, s. 2.
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pleb iscy tu , by ła  jed n y m  z n ie licznych  po lsk ich  stow arzyszeń , k tó re  zdołano tam  
utw orzyć. N ajsiln ie jszym i o środkam i p rac y  sokolej były p o w ia ty  szczycieóski, p isk i, 
n idzick i i  o s tró d z k iie.

N a  W arm ii dz ia łalność Sokoła k o n cen tro w ała  się w  p o w ia tach  o lsztyńskim  
i resze lsk im . W p rzed ed n iu  p leb iscy tu  n a  te re n a ch  ty ch  Sokół p o siad a ł 33 dobrze 
zorgan izow ane  gn iazda  z 750 członkam i. O prócz tego  m ia ł on w  rez e rw ie  około 
1000 sy m p a ty k ó w 17. Z am ie rzen ia  dzia łaczy  sokolich  by ły  je d n a k  znaczn ie  w iększe, 
chcieli oni bow iem  ob jąć  sw o ją  p ra c ą  szerok ie  m asy  ludow e. G n iazda  sokole „m iały 
być sied lisk iem  życia polsk iego  n a  W arm ii o raz  sk u p iać  pod sw ym i sk rzyd łam i 
w szystko, co p o lsk ie” 18. A m b itn e  dążen ia  p rz e ra s ta ły  je d n a k  m ożliw ości, b rakow ało  
funduszy  i  odpow iedn ich  ludzi, k tó rzy  m ogliby  sp ro stać  ty m  zadan iom . U tru d n ia ło  
to rozszerzen ie  i  rozpow szechn ien ie  id e i soko lej n a  te re n a ch  p leb iscy tow ych . O rg an i­
zac ja  z am ierza ła  je d n a k  na  s ta łe  w ejść  do p ro g ram u  p rac y  w  środow isku  po lsk im  
także  po  p lebiscycie , bez w zględu  n a  w y n ik  g łosow ania . O kazało  się to je d n a k  n ie ­
m ożliw e, bow iem  w ładze  n iem ieck ie  uznały  S okoła  za zrzeszenie  p a ra m ilita rn e . Po 
p rzeg ran y m  p leb iscycie  Sokoła ro z w ią za n o 19. O rgan izac ja  ta  p rzy  w iększym  z a in te ­
re so w an iu  działaczy  p o lsk ich  m ogła  odeg rać  znaczn ie  a k ty w n ie jsz ą  ro lę , sk u p ia ła  
p rzecież  w  sw ych  szeregach  p rzew ażn ie  ludz i m łodych, pe łnych  en tu z jazm u  i  o d d a ­
n ia  sp raw ie  po lsk ie j. D zielni i  w y sp o rto w an i członkow ie Sokoła z pow odzeniem  
m ogli s tanow ić  p rzeciw w agę d la  n iem ieck ich  bo jów ek  o raz  zapew nić  bezpieczeństw o 
i ochronę po lsk im  działaczom , zeb ran iom  czy w iecom  p le b iscy to w y m 20.

R uch  tu ry s ty c zn y  i sokoli n a  W arm ii i M azu rach  w  okresie  p le b iscy tu  w yw odził 
się z rodzim ego środow iska, bez in sp ira c ji zew n ę trzn e j. D ziało się tak , pon iew aż  po ­
zo staw a ł n ieco n a  uboczu zasadn icze j ak c ji p leb iscy tow ej. Pozw oliło  to  po lsk im  
działaczom  na  sw obodny rozw ój o rgan izacy jny , z d rug ie j je d n a k  s tro n y  ograniczyło  
dopływ  śro d k ó w  i  ludz i z zew ną trz . C hodzi tu  g łów nie  o n a jd o tk liw ie j odczuw any  
b ra k  in s tru k to ró w  sportow ych. O rgan izac ję  sokolą budow ano  w yłączn ie  n a  zasadzie  
społecznej działalności, w  odróżn ien iu  na  p rzy k ład  od S traży  M azursk ie j czy S traży  
B ezpieczeństw a, k tó ry c h  członkow ie b y li dobrze opłacani. M iędzy innym i z tych  
w zględów  w iększość „sokołów ” z czasem  znalaz ła  się w  ich  szeregach .

M im o tru d n y c h  i sk om plikow anych  w a ru n k ó w  p ra cy  w  o k res ie  pop rzedza jącym  
p leb iscy t zarów no tu ry s ty k a , ja k  i dz ia łalność T ow arzystw a  G im nastycznego  Sokół 
osiągnęły  znaczne sukcesy . N a szczególną uw agę z as ługu ją  sam odzielność tego ru c h u  
i e lastyczność dz ia łan ia , k tó re  odchodząc często od p rz y ję ty ch  w zorców  zosta ły  dosko­
n a le  p rzysto sow ane  do w ym ogów  sy tu ac ji, w  jak ie j znaleź li s ię  P o lacy  n a  W arm ii, 
M azurach  i P ow iślu . P rzy k ład e m  je s t w łaśn ie  Sokół, k tó ry  tra f i ł  tu  p rzecież  jak o

16 CA W, O II , B P, t. 6 i 7, R ap o rty  z VI 1920 r.
17 CAW, O II , BP, t. 30, s. 10, R ap o r t dow ódcy oddziału  o lsztyńskiego S traży  

M azursk ie j z 26 V II 1920.
18 CAW, O II, BP, t. 30, s. 10, R ap o r t dow ódcy oddziału  o lsztyńsk iego  S traży  

M azursk ie j z 26 V II 1920.
19 CAW, O II , BP, t .  30, s. 10, R ap o r t dow ódcy oddzia łu  o lsztyńsk iego  S traży  

M azu rsk ie j z 26 V II 1920.
su Zob. G azeta  O lsztyńska , 1920, n r  3, 26, 44, 49, 51, 52, 54, 58, 61, 62, 66, 79; 

B. B. [J. Jas iń sk i] , G ie trzw a łd  w  okresie  p leb iscy tu , S łow o na  W arm ii i  M azurach , 
1970, n r 21, s. 2; P. Sow a, Z iem ia  M alborska  w  dniach p leb iscy tu , ib idem , 1970, n r  26, 
s. 3; T. R uczyński, L u b a w a  w  dniach p leb iscy tu , ib idem , n r  35, s. 2; Z. D udzińska. 
D ziałacze o p leb iscycie, G aze ta  O lsztyńska, 1970, n r  84, s. 4; CAW , O II , B P, t. 30, 
s. 186.
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organ izacja  n ieznana, bez tra d y c ji, in s tru k to ró w  i dzia łaczy sportow ych , a  m im o to  
zdołał zorganizow ać się  i pozyskać pow ażną  liczbę zw olenników . B rak  dosta tecznych  
um ie ję tnośc i w y n ik a jący ch  ze specy fik i te j o rgan izacji zastępow ano  p racą  na  rzecz 
ak tu a ln y ch  po trzeb  ru ch u  polskiego. O bok ch arak tery sty czn y ch  d la Sokoła ćwiczeń 
g im nastycznych  i w ojskow ych  u rządzano  u roczyste  pochody, w ieczornice, prow adzono  
n au k ę  po lsk ich  p ieśn i p a trio tycznych , organ izow ano  zabaw y  taneczne, s tw arzano  
ochronę d la  całej po lsk ie j ak c ji p leb iscy tow ej.

2. PR Ó BY  ODNOW Y P O L O N IJN E J KU LTU RY  FIZ Y C Z N E J 
NA  W A R M II I  PO W IŚL U  (1921—1928)

P o rażk a  w  pleb iscycie  zaham ow ała  n a  pew ien  czas po lską  dz ia łalność o rg an i­
zacy jną. Z osta ły  ro zw iązane  lu b  n ie  p rze jaw ia ły  żadnej ak ty w n o śc i is tn ie jące  d o tych ­
czas stow arzyszen ia  i in s ty tu c je . J ed n y m  z n ie licznych  w y ją tk ó w  by ła  „G azeta  O l­
sz ty ń sk a”, k tó ra  n ie  p rz e ry w a jąc  sw ojej m is ji p ro w ad z iła  n a d a l w a lk ę  o zachow anie  
polskości n a  W arm ii i  M azurach . P rze jaw ia ło  się to  w  zdecydow anych  w y s tąp ie ­
n iach  p rzeciw  zo bo ję tn ien iu  i rezygnac ji, ja k ie  zapanow ały  w śród  ludności po lsk ie j 
w  P ru sach  W sch o d n ich 21. W kró tce  też założono Z w iązek P o lak ó w  w  P ru sa c h  W schod­
n ich  (30X1 1920) i pod jego p a tro n a te m  zaczęły po w staw ać  różne to w arzy stw a  
i o rgan izacje  k u ltu ra ln o -o św ia to w e , gospodarcze, społeczne, m łodzieżow e i sportow e. 
Jed n y m  z nacze lnych  zadań  now o p o w stałych  o rgan izacji by ło  p rzeciw dz ia łan ie  n ie ­
m ieck iej a k c ji zm ierzające j do w chłonięcia  całej po lsk ie j m łodzieży. D okonać tego 
m ia ły  głów nie H eim a td ien st i  Sp o rtvere in . W ow ym  czasie sp o rt w  N iem czech by ł 
już  b ardzo  p o pu la rny , a m łodzież, n ie  m a jąc  m ożliw ości jego  u p ra w ia n ia  w  po lsk ich  
o rgan izacjach , tra f ia ła  w  ręce  g e rm an izato rów , gdzie podśw iadom ie  u lega ła  w y n a ­
rad aw ian iu . Pod jęc ie  p racy  na  odc inku  spo rtow ym  p rzez  s tro n ę  po lsk ą  m iało  w ięc, 
oprócz celów  zd row otnych  i re k reacy jn y ch , n iepośledn ie  zadan ie  — w alk ę  o dusze 
m łodych P o la k ó w 22. P o stęp  by ł je d n a k  b a rd zo  pow olny, w  dużym  s to p n iu  u w a ru n ­
kow any  tru d n y m  położeniem  Po laków , b rak ie m  środków , in s tru k to ró w , sp rzętu , 
ob iek tów  spo rtow ych  itp . N ie w y p raco w an o  rów n ież  do tąd  now ych  m etod  o rg an iza ­
cy jnych  k u ltu ry  fizycznej. P op rzed n ie  dośw iadczenia  i go tow e w zory  zaczerpn ię te  
z P o lsk i n ie  m ogły być tu  ju ż  w  p e łn i p rzydatne .

N ajszybciej z tego  im p asu  dźw ignęła  się  tu ry s ty k a . Szczególnie w ycieczki do 
k ra ju  zaczęły ponow nie  w zbudzać ogólne zain teresow an ie . W  1921 ro k u  pod ję to  
s ta ran ia , zm ie rzające  do uzyskan ia  zezw oleń n a  w ycieczki do W arszaw y, Poznania, 
K rak o w a  i  Częstochow y. O kazało  się jed n ak , że b ied n a  ludność W arm ii, M azur 
i P ow iśla  często n ie  m ogła p ok ryć  w ysok ich  kosztów  p rze ja zd u  i  u trzy m an ia . D zia­
łacze po lon ijn i zab iega li w ięc u  w ładz  po lsk ich  o zniżki i u lg i d la  tych , k tó rzy  
zam ierza li odw iedzić o jc zy zn ę 23. J e d n a k  k o n ta k ty  z P o lsk ą  w ładze  n iem ieck ie  s ta ­

21 W. C hojnacki, S to  la t o lsz tyń sk ich  w yd a w n ic tw  w  ję z y k u  p o lsk im , w : Szk ice  
o lsztyńskie , P ra c a  zb io row a pod red . J . Jas iń sk iego , O lsztyn  1963, ss. 182 n.

22 A. Segner, P o lsk i ruch  sp o rto w y  na  Ś lą sku  O p o lsk im  w  la tach  1922— 1939, 
W rocław  1966, s. 38; W. W rzesiński, R u c h  po lsk i na  W arm ii, M azurach i P o w iś lu  
w  la tach  1920— 1939, O lsztyn  1973, ss. 240—242.

23 W ycieczka  z  Pow iśla  do P olski, Gość N iedzielny  (dod. G azety  O lsztyńskiej), 
1921, n r  45, ss. 174 n; Życie M łodzieży, 1925, n r  22, s. 143; M azur, 1928, n r  46, ss. 1 n, 
a r  69, ss. 3 n.
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ra ły  się ja k  n a jb a rd z ie j ograniczyć. Z am ie rzano  to  osiągnąć przez re p re s je , w y w ie ­
ra n ie  nac isk u  n a  u b ieg a jący ch  się o w yjazd  do Polski, u tru d n ian ie  fo rm alnośc i 
paszportow ych , w ysokie  koszty  o p ła t zw iązanych  z podróżą  do k r a j u 24. S y tu ac ję  tę  
szeroko kom en tow ały  „G aze ta  O lsztyńska”, „M azur” i „Życie M łodzieży”.

O bok ru c h u  w ycieczkow ego do P o lsk i, odk ry w an o  rów n ież  u ro k i w łasnych  okolic 
i zaczęto ta m  k ie ro w ać  liczne g ru p y  m łodzieży. O prócz w ycieczek  o ch a rak te rze  
spo rtow ym  (tu ry sty k a  kw alifikow ana), o rgan izow ano  liczne w ycieczk i tow arzysk ie  
do sąs iedn ich  w si, do m ie jsc  zw iązanych  z po lskością  lu b  ob iek tów  k u ltu  re lig ijn e ­
g o 25. T em atyce  te j dużo m ie jsca  pośw ięca ła  p ra sa  po lska  na  W arm ii i  M azurach . 
N a p rzy k ład  „G azeta  O lsztyńska” w  s ta łe j ru b ry ce  R u ch  to w a rz y s tw  zam ieszczała 
sy stem aty czn ie  m a te r ia ły  dotyczące w ycieczek  i im p rez  spo rto w o -tu ry sty czn y ch . 
Z  czasem  reg io n a ln y  ru c h  w ycieczkow y n a b ra ł  cech stałych , a  u p ra w ia n ie  tu ry s ty k i 
w eszło n ie jako  do tra d y c ji. N a jw ięk szą  p o p u la rn o śc ią  cieszyły się różne  fo rm y  w y ­
cieczek n iedz ie lnych  i w ycieczek  „sz lakam i po lsk im i” . P ie rw sze  m ia ły  c h a ra k te r  
spo rto w o -rek rea cy jn y . O rgan izow ano  je  do p ob lisk ich  re jo n ó w  położonych nad  jez io ­
ra m i i  la sam i. D rug ie  p o siada ły  a k ce n t w y b itn ie  naro d o w y  i w ychow aw czy. P u n k tem  
docelow ym  ty ch  w ycieczek by ły  te re n y  zam ieszkane  p rzez  P o lak ó w  lu b  ta k ie  m iejsca , 
ja k : S zlak  Jag ie łły , G ie trzw ałd , Ś w ię ta  L ipka, G ru n w a ld 26.

G orącym  p ro p ag a to re m  tu ry s ty k i reg io n a ln e j było ta k że  „Życie M łodzieży” .

24 O p ła ta  w izy  u p ra w n ia ją ce j do p rzek roczen ia  g ra n icy  n iem ieck o -p o lsk ie j w y ­
nosiła  z N iem iec do Po lsk i 80 m arek , a  z P o lsk i do N iem iec 100 zł (zob. G aze ta  
O lsztyńska, 1925, n r  35, s. 3; ib idem , 1926, n r  84, s. 3). M im o sto sunkow o  w ysok ich  
cen dość często o rgan izow ano  w ycieczk i do P o lsk i. D onosiły  o n ich : G aze ta  O lsz ty ń ­
ska, 1924, n r  19 i 203; Życie M łodzieży, 1925, n r  20, 21, 22, 24; ib idem , 1926, od n u ­
m eru  23 p ism o  to  zam ieściło  cały  cyk l a rty k u łó w  M arii Z ien ta ró w n y  z podróży  
po k ra ju .

25 N ieodłącznym  tow arzyszem  na  w ycieczkach  by ły  po lsk ie  p iosenk i. M łodzież 
w arm iń sk a  m ia ła  rów n ież  w łasn ą  p ieśń  w ycieczkow ą n a p isa n ą  p rzez  M arię  Z ien ta - 
ró w n ę  (Życie M łodzieży, 1925, n r  12, s. 66):

P ieśń  w yc ie c zko w a
Ś w ia t k w itn ie  w około  
H ej! p rzy szed ł ju ż  m aj 
W ięc d a le j w esoło 
N a po la  i  w  gaj!
Ochoczo m łodzieży,
N iech  sypią  się skry!
Pochodem  żołnierzy!
M arsz! W  ta k t!  Raz! D w a! Trzy! 
N iech p io sen k a  kochana ,
U p a ja  (nasz słuch!
Tym  hasłem  o d d an ia  
M łodzieży! Czuj duch!
S ta ń  m ocno n a  straży ,
Tw ych niw , pó l i chat.
N as jedność  k o ja rzy  
K to  Po lak , te n  b ra t!

M łodzieży czas sp an ia  
P rze m in ą ł c i ju ż  
R ozpocznij d z ia łan ia ,
N ie lęka j s ię  burz .
U kochaj co nasze,
I  m ow ę i p ieśń  
I w ie jsk ie  poddasze 
A obcą rz u ć  p ieśń!
W ięc dalej do p racy !
K to  b ra t  i k to  d ruh!
W szak m yśm y  W arm iacy ,
I  je d e n  w  n a s  d u ch  
Ochoczo m łodzieży!
N iech  sy p ią  się skry!
P ochodem  żo łn ierzy
M arsz! W ta k t!  Raz! D w a! Trzy!

26 W ycieczka  w szy s tk ic h  to w a rz y s tw  k o b iecych  do G ie trzw a łd u , 1924, n r  158, 
s. 3; ib idem , n r  75, 116, 124, 158, 167, 171, 195, 203; Echa w y c ie c zk i T o w a rzy stw a  
M łodzieży  o ls z ty ń sk ie j do D yw it,  Życie M łodzieży, 1926, n r  16, s. 1; W ja k i sposób  
m ło d z ież  pow in n a  spędzać czas w o ln y  od za jęć , m a ją c  na  w zg lędzie  dobro  n arodo­
w e, ib idem , n r  17; Echa w yc ie c zk i nad  S a m b ijsk ie  W yb rzeże ,  ib idem , 1928, n r  16, 
s. 122; W yc ieczka  do Ś w ię te j L ip k i,  ib idem , n r  17, s. 136.
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P odję ło  ono po 1926 ro k u  szeroką  ak c ję  p ropagandow ą, m a jącą  na  celu  rozpow szech­
n ien ie  te j fo rm y  spędzan ia  w olnego czasu. W śród w ielu  zam ieszczanych m ate ria łów , 
n iezw ykle  cenne w y d a ją  się te, k tó re  m ia ły  c h a rak te r  in s tru k tażo w y  o sposobach 
o rgan izow ania  w ycieczek, um ie ję tnośc i zw iedzan ia  w łasne j okolicy, c iekaw szych 
ob iek tach  h isto rycznych  i zachow an iu  się  na  w y c ieczk ach 27. W  ten  sposób „Życie 
M łodzieży” s ta ra ło  się zain teresow ać  tu ry s ty k ą  szerok i k rą g  m łodzieży po lsk ie j, chcąc 
przez k o n ta k t z o jczystą  ziem ią rozbudzić  do n ie j m iłość i przyw iązan ie . P ism o to 
s ta ra ło  się  jednocześnie przyzw yczajać  m łodzież po lską  do częstego k o rzy stan ia  
z ro z ry w k i na  św ieżym  p o w ie trzu  pisząc m iędzy innym i: „Z erw ij s ię  p rze to  m łodzieży 
po lska, bo słońce i p rzy ro d a  cię w oła  — zerw ij się  do zabaw , do ru ch u , do w ę ­
d ró w k i” 28. N aw ołu jąc  do w iększego za in te reso w an ia  ru ch em  w ycieczkow ym  „Życie 
M łodzieży” p odkreś la ło  ran g ę  w ycieczek jak o  szkoły w ychow an ia  patrio tycznego , 
pom nażającej w iedzę o k ra ju  i  reg ionie. „W ycieczka uczy poznaw ać i  kochać k ra j  
i lud. K ra j i ludzi, p iękno  p rzy rody , dzie ła  ducha  i r ą k  lud zk ich  poznasz na  w y ­
cieczce. P oznasz i  pokochasz tw ój lud , jego ziem ię, m ow ę, zw yczaje. Poznasz cnoty 
i w ady  nasze, zdrow y i m ocny duch  m łodości zap rag n ie  w a lk i ze złem. W ycieczki 
ź ród łem  zd row ia  ducha  i  c ia ła ” 29. P laców ką, k tó ra  zajm ow ała  się organ izow aniem  
te j dzia łalności n a  W arm ii, M azurach  i P o w iślu  by ły  to w arzy stw a  m łodzieży p o l­
sk iej. P row adziły  one w ie lo stronną  p racę , db a jąc  zaw sze o je j a tra k cy jn o ść  i u z n a ­
n ie  w śród  m łodzieży polsk ie j. W iele uw ag i pośw ięcano rów n ież  sp raw o m  k u ltu ry  
fizycznej. U rozm aicony p ro g ram  d z ia łan ia  m ia ł zapob iegać odpływ ow i m łodzieży 
z szeregów  organ izacji polskich. W  zm nie jszan iu  się liczby członków  „G azeta  O lsz ty ń ­
s k a ” w idziała  g łów ną p rzyczynę słabośc i po lsk ich  s to w arzy sz eń 30.

W  p ra c y  z m łodzieżą coraz w ięce j uw ag i zaczęto pośw ięcać sp raw om  spo rtu , 
o czym  św iadczyły  don iesien ia  po lsk ie j p rasy . Z naczny postęp  w  dziedzin ie sp o rtu  
dokonał się  dopiero  w  1923 ro k u  po Z jeździe P o lsk ich  T o w arzy stw  M łodzieżow ych, 
gdzie w śród  szerok ie j p ro b lem a ty k i om ów iono tak że  k w estie  zw iązane  z rozw ojem  
sportu, polonijnego. Z rodziła  się w ów czas m yśl w łączen ia  sam odzieln ie  p o w stających  
zespołów  spo rtow ych  w  ram y  to w arz y stw  m łodzieży po lsk ie j. W  ty m  czasie „G azeta 
O lszty ń sk a” donosiła o szybko  ro zw ija jący m  się ru c h u  spo rto w y m  n a  W arm ii i P o ­
w iślu  (m iędzy innym i w  O lsztynie, G ryźlinach , S ta ry m  T argu , T rzc ia n ie )81. Szcze­
g ó lną  ak tyw ność  zaczęły p rz e jaw iać  sek c je  p iłk i nożnej, p o p u la rn e  w e  w szystk ich  
środow iskach  m łodzieży po lsk ie j. D oniesienia  spo rtow e w  p ra s ie  po lsk ie j po jaw ia ły  
się  je d n a k  n ie reg u la rn ie , a  g łów nym  tego pow odem  b y ł b ra k  s ta ły ch  działów  s p o r­
tow ych. U tru d n ia ło  to  rów n ież  pod jęc ie  b ardz ie j e fek ty w n ej p racy  w  k rzew ien iu  
sp o rtu  i 'w ychow an ia  fizycznego. W  ta k ie j sy tu ac ji gaze ty  po lsk ie  og ran iczały  się 
p raw ie  w yłączn ie  do ro li in fo rm a to ra  o n iek tó ry ch  w y d arzen iach  i p rz e jaw ach  ży­
cia sportow ego. Z a is tn ia ła  w ięc p o trzeb a  założenia s ta ły ch  ru b ry k  sportow ych . Na 
p rze łom ie  la t  1923 i  1924 „G azeta  O lszty ń sk a” w iadom ości sportow e zaczęła zam ie ­
szczać pod nag łów k iem  S p o r t po lski. P ism o  to  zw róciło  się do sw oich  czy teln ików  
z p ropozycją  w sp ó łp racy  n a  n iw ie  sp o rto w ej: „Polecam y tę  ru b ry k ę  naszej m łodzieży

27 W ycieczk i, Życie M łodzieży, 1927, n r  9, ss. 66 n; O w yc ieczkach , ib idem , n r  13, 
s. 103; B iw a k i m a zu rsk ie , ib idem , n r  23, s. 179; O d o b rym  za chow an iu  się  na w y ­
cieczkach, ib idem , 1928, n r  17, s. 179.

28 Ib idem , 1927, n r  9, ss. 66 n.
29 Ib idem .
30 W. W rzesiński, R uch  po lski, s. 151.
31 G azeta  O lsztyńska, 1923, n r  88, 101, 156, 158, 182, 183, 187, 248, 253, 268.
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do w sp ó łp racy ” 82. In ic ja ty w a  „G azety  O lsz ty ń sk ie j” n ie  b y ła  je d n a k  k o n sek w en tn ie  
rea lizow ana , s traco n o  w ięc szansę na pozyskan ie  s ta ły ch  czy te ln ików  i w sp ó łp ra ­
cow ników  p ism a. U traco n o  rów nież  m ożliw ość w ype łn ien ia  luk i, w y n ik a jące j z b ra k u  
in s tru k to ró w  sportow ych , p rzez  p u b lik o w an ie  odpow iedn ich  m a te ria łó w  szko len io ­
w ych. P ró b a  pow ołan ia  sta łego  dzia łu  spo rtow ego  „G aze ty  O lsz ty ń sk ie j” spow odo­
w an a  zosta ła  p raw dopodobn ie  szybk im  w zro stem  p o pu la rności sp o rtu  w  środow isku  
po lsk im , n ap ły w em  dużej ilości in fo rm ac ji z o dbyw ających  się im prez  sportow ych  
i zapo trzebow an ia  społecznego n a  tego  ty p u  m a te ria ły . J a k  w y n ik a  z doniesień  
prasow ych , re d a k c ja  „G azety  O lsz ty ń sk ie j” o trzy m y w ała  liczną  k o respondencję  od 
sw oich czy te ln ików  z różnych  re jo n ó w  P ru s  W schodnich , N a p rzy k ład  P io tr  Sora  
z P ow iśla  k ry ty k o w a ł s taw ian ie  na  p ie rw szy m  m ie jscu  p iłk i nożnej tw ierdząc, że 
n a jb a rd z ie j w arto ściow ą dyscyp liną  je s t le k k o a t le ty k a 88. Ilość  m a te ria łó w  s p o r to ­
w ych  zam ieszczanych na  łam ach  po lsk ie j p ra sy  uzależn iona  by ła  najczęście j od 
ak tyw nośc i s p o rtu  po lsk iego  na  W arm ii, M azurach  i P ow iślu  o raz  w ydarzeń  s p o rto ­
w ych  na  a ren ie  św iatow ej. A ktyw ność ta  w y raźn ie  ro s ła  w  sezonie le tn im , a z an i­
k a ła  w  okresie  zim ow ym . M iesiące zim ow e b y ły  p ra w ie  n ie  w yk o rzy stan e , a  m ożna 
by ło  p rzecież  u p raw iać  na rc ia rstw o , łyżw iarstw o , p row adzić  szkolenie  lu b  n a p ra w iać  
sp rz ę t sportow y. P ra sa  po lska  n ie  posiada ła  w ów czas jeszcze ta k ic h  asp irac ji, aby  
pod jąć  się k ie ro w an ia  podobną akcją , a w  środow isku  po lsk im  n ie  by ło  w ów czas 
żadnej k o m p e ten tn e j osoby an i in s ty tu c ji, k tó re  m ogłyby  podołać  tem u  zadan iu . 
W ty m  w zględzie b a rd z ie j pom ysłow a i  zaangażow ana  okaza ła  się p ra s a  n iem iecka, 
w y stępu jąca  n ie jed n o k ro tn ie  n ie  ty lk o  jak o  p ro p ag a to r sp o rtu , a le  tak że  jak o  jego 
in ic ja to r i w spó ło rgan iza to r.

W  1924 ro k u  p ra s ie  po lsk ie j p rzy b y ł now y so juszn ik . B yło  n im  m łodzieżow e 
pism o (dodatek  do „G azety  O lsz ty ń sk ie j”) za ty tu ło w an e  „Życie M łodzieży” M. W  P r u ­
sach W schodnich  od daw na odczuw ano po trzeb ę  pow ołan ia  p ism a  m łodzieżow ego. 
D otychczasow a lu k a  w  te j dziedzin ie  znacznie  og ran iczała  p racę  w  środow isku  
m łodzieżow ym . W raz z p o jaw ien iem  się „Ż ycia M łodzieży” na leżało  się spodziew ać, 
że sp ra w y  sp o rtu  i w ychow an ia  fizycznego n a b io rą  tu  szerszego rozm achu  n iż  do­
tychczas. T ak  też  się  stało , lecz w  dalszym  ciągu i to  p ism o n ie  m ogło się  zdobyć 
na ob jęcie  p a tro n a te m  całego polsk iego ru c h u  sportow ego. P o p ie ra ło  je d n a k  tę  
dzia łalność: „T ak bardzo  n a m  p o trzeb a  lu d z i s ilnych, energ icznych , do tru d u  i zno ju  
gotow ych, po  zw ycięstw o sięgających . Ć w iczenia  g im nastyczne, zaw ody  w  p iłk ę  no ż­
ną, biegi, p ły w an ie  —  oto środk i do osiągnięcia  ty c h  zn akom itych  p rzym io tów  c ia ła  
i duszy. P a m ię ta j o tym !” 85. D otychczasow e w ysiłk i ro zb ija ły  się jed n a k  o b ra k

82 Ib idem , 1923, n r  253, s. 3.
83 W sp ra w ie  po lskiego  sp o rtu , ib idem , 1923, n r  268, s. 2.
84 Ib idem , 1924, n r  236, s. 3: „Ż ycie M łodzieży” u kazyw ać się  zaczęło 12 V I I 1924 

jako  do d a tek  do „G azety  O lsz ty ń sk ie j”.
85 Życie M łodzieży, 1924. n r  2. 3. Po  I  w o jn ie  św ia to w ej sp o rt w  N iem czech  c ie ­

szył się ogrom ną popu larnością . W  la ta ch  1924— 1925 na  k ażd y  ty s iąc  obyw ateli n ie ­
m ieckich  98 na leża ło  do różnych  k lu b ó w  sportow ych . W śród  m łodzieży  10—17-letn ie j
w skaźn ik  ten  b y ł jeszcze w yższy i w ynosił 233 osoby. W ysoki poziom  sp o rtu  n ie ­
m ieckiego b y ł re z u lta te m  w ie lo le tn ie j dzia łalności in s ty tu c ji z a jm u jący ch  się k u ltu rą  
fizyczną (zob. Λ. W ohl, Spo łeczn o -h isto ryczn e  podłoże sp o rtu , W arszaw a 1961, s. 100). 
S p o rt po lon ijny  w  P ru sa c h  W schodnich  m im o pew nego  postępu  p rezen to w a ł s to su n ­
kow o n isk i poziom . W  1924 ro k u  na M azurach  is tn ia ły  trz y  T ow arzystw a  M łodzieży 
P o lsk ie j i jed en  k lu b  sportow y. N a W arm ii i P ow iślu  p racow ało  k ilk a n aśc ie  sekc ji 
sportow ych  dz ia łających  pod au sp ic jam i T ow arzystw  M łodzieży P o lsk ie j. W opinii
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określonej s iły  k ierow niczej, k tó ra  konsek w en tn ie  rea lizo w ałab y  określony  p rog ram . 
Tym czasem  „Życie M łodzieży”, podobnie  ja k  in n e  gazety  polsk ie, n ie  zdobyło się 
n aw et na  w prow adzen ie  s ta łe j ru b ry k i pośw ięconej sp raw om  sp o rtu . Z ap o trzeb o w a­
n ie  na  te n  rodz ia j dzia łalności społecznej było ogrom ne. T ym czasem  liczne in ic ja ­
ty w y  oddolne w  te j sp raw ie  życzliw ie p rzy jm ow ano  i pop ierano , a le  n ie  znajdow ały  
one odbicia w  p ra k ty c zn e j pom ocy dla tych, k tó rz y  p rag n ę li up raw ia ć  spo rt, lecz 
n ie  by li obeznani z jego s tru k tu rą  i fo rm am i p racy  szkoleniow ej. M ecenat Z w iązku  
T ow arzystw  M łodzieży Po lsk ie j ogran iczał się w  zasadzie do w ięzi o rgan izacy jne j, 
n ie  będąc  w  s tan ie  w iele  dopomóc.

M im o ty ch  tru d n o śc i ru c h  spo rtow y  ro zw ija ł się nadal, chociaż n ie  osiągał w y ­
sokiego poziom u. N a jp o p u la rn ie jszą  dyscyp liną  by ła  p iłk a  nożna. R ozgryw ano liczne 
zaw ody i tu rn ie je  p iłkarsk ie . Od 1924 ro k u  odbyw ały  się  m is trzo stw a  P ru s  W schod­
nich, w  k tó ry c h  uczestn iczyło  zaw sze k ilk an aśc ie  d rużyn  p o ls k ic h 86. P o p u la rn e  s ta ły  
się m ecze pom iędzy re p re z en tac ja m i W arm ii i Pow iśla  87. Z im prez  ty ch  p ra sa  polska 
n a  W arm ii i M azurach  zam ieszczała obszerne sp raw ozdan ia , u zu p ełn ia jąc  je  n a j ­
częściej w iadom ościam i z k ra ju  i ze św iata . „G azeta  O lsztyńska” in fo rm acje  sp o rto ­
w e eksponow ała  już  n ie  jak  up rzed n io  pod nag łów kiem  S p o r t po lski, a  w  ta k  zw anej 
K ronice s p o r to w e j38. N ie  chodziło tu  p raw dopodobn ie  o dalsze poszu k iw an ia  w  celu 
u jedno licen ia  spraw ozdaw czości spo rtow ej, lecz o zw ykłe je j u rozm aicen ie . M ate ria ł 
spo rtow y  zam ieszczany w  p ra s ie  po lsk ie j n a  W arm ii i  M azurach  s taw a ł się coraz 
obszerniejszy, n ie jed n o k ro tn ie  uzupełn iony  rep o rta żem  lu b  w ła sn ą  oceną sy tuac ji. 
N ie szczędzono tak że  zachęty  do p racy  m im o b ra k u  boisk, odpow iedniego sp rzętu  
i in s tru k to ró w  sp o rto w y c h 89. „M azur”, obok „G azety  O lsz ty ń sk ie j” i „Życia M ło­
dzieży”, s tan o w ił g łów ny f ila r w  p ropagandzie  sp o rtu  polskiego. U p ad ek  po lsk ie j 
dzia łalności sportow ej na  M azurach  p ism o kom pensow ało  don iesien iam i sp o rto w y ­
m i z in n y ch  terenów . S ta ra n o  się p rzy  ty m  o c iekaw y i a tra k c y jn y  dobór m a te r ia ­
łów. R odzaj za in tereso w ań  „M azura” te m a ty k ą  spo rtow ą doskonale  o d d a ją  ty tu ły  
n iek tó ry ch  a rty k u łó w : Ż eglow anie  na  lodzie, W yścig i łodzi m o torow ych , W ys ta w a  
tu ry s ty c zn a  w  P oznaniu , Z a w o d y  h okejow e, Z a w o d y  konne  w  B erlin ie , Zakończen ie  
s p ływ u  w  B erlin ie . S erw is spo rtow y  „M azura” nastaw io n y  by ł w ięc w y b itn ie  na  
in fo rm ację , k tó rą  zam ierzano  w yk o rzy stać  jak o  jed n ą  z fo rm  p ropagandow ych  na 
rzecz p racy  po lon ijne j. S poradyczn ie  n a to m ia st zam ieszczano re la c je  z rodzim ej 
dzia łalności sportow ej w  P ru sa ch  W schodnich.

3. ST A B IL IZ A C JA  P O L SK IE G O  RU CH U  SPO RTO W EGO 
N A  W A R M II I  PO W IŠL U  (1929—1934)

Po 1929 ro k u  na  te re n ie  W arm ii i P ow iśla  zaczęły p ow staw ać  p ry w a tn e  polsk ie 
szkoły podstaw ow e. W  ich sąsiedztw ie  tw orzono  boiska, uczniow ie odbyw ali ćw icze-

p o lsk ich  p laców ek  k o n su larn y ch  ru c h  spo rtow y  na  ty ch  te ren a ch , w  odróżn ien iu  od 
innych  fo rm  p racy  m łodzieżow ej, m ia ł na jw ięk sze  szanse rozw o ju  (zob. AAN, K o n ­
s u la t R P  w  K w idzynie, t. 48, s. 9, P ism o ko n su la  do Z w iązku  H a rce rs tw a  Polskiego 
w  W arszaw ie z 11 VI 1923).

30 G azeta  O lsztyńska, 1924, n r  116, 149; ib idem , 1926, n r  84; ib idem , 1928, n r  11,
s. 3.

37 P iłka rs tw o  w  P rusach  W schodnich , ib idem , 1924, n r  268, s. 2; Życie M łodzieży, 
1924, n r  3, s. 10.

88 G azeta  O lsztyńska, 1924, n r  155, s. 3.
80 Życie M łodzieży, 1925, n r  22, s. 143; M azur, 1928, n r 46, 69.
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n ia  z w y chow an ia  fizycznego, w ycieczki i zaw ody  sportow e. Szkoły s ta ły  się w  śro ­
dow isku  po lsk im  m iejscem , w  k tó ry m  koncen tro w ało  się całe życie polsk ie. W  m ło ­
dzieży szkolnej w idz iano  rów n ież  zaplecze d la  rozw ija jącego  się ru c h u  sportow ego. 
W  now ej sy tu ac ji należa ło  dokonać w ie lu  zm ian  w  dotychczasow ym  sy stem ie  o rg a ­
nizacy jnym  oraz zapew nić  fachow ą pom oc w y k w alifik o w an y ch  nauczycie li lu b  in ­
s tru k to ró w . D otychczasow e osiągnięcia  zdoby te  n a  d rodze społecznego d z ia łan ia  
już  n ie  w y starcza ły . C ały  te re n  n ie  p osiada ł żadnego in s tru k to ra  sportow ego  i n ie  
zanosiło  się  n a  to, aby  w  n a jk ró tszy m  czasie go uzyskał. P ew n e  nadzieje , ja k ie  w ią ­
zano z „Życiem  M łodzieży”, ty lk o  w  części zosta ły  spełn ione. M łodzież po lska  pozo­
staw a ła  n a d a l bez opieki sportow ej. S tan o w iła  ona g łów nie  e lem en t w ie jsk i, chętny , 
a le  m ało  w yrob iony  organ izacy jn ie , w y m a g ając y  odpow iedniego pok ie row an ia . S y ­
tu a c ję  kom plikow ał rów n ież  fa k t, iż do tychczas n ie  zdołano w y tw o rzy ć  pew nych  
n aw yków  i tra d y c ji w  dziedzin ie k u ltu ry  fizycznej. N a tra d y c ji o p ie ran o  tu  p ra w ie  
każdą  dzia łalność  społeczną. L ud  m iejscow y bow iem  b y ł b a rd zo  p rzy w iązan y  do 
s ta ry ch  zw yczajów  i n igdy  n ie  p rz e ja w ia ł ochoty do jak ich k o lw iek  zm ian . Z w iązek 
T ow arzystw  M łodzieży P o lsk ie j dąży ł w ięc do w y p raco w an ia  p ew nej tra d y c ji w  od ­
n iesien iu  do sp o rtu  i tu ry s ty k i. W  ty m  celu  m iędzy  innym i lip iec  i s ie rp ień  ogło­
szono m iesiącam i „w ycieczek i s p o rtu ” 4I). W  o m aw ianym  ok res ie  znaczn ie  w zrosło  
za in te reso w an ie  Po lską. P rze jaw ia ło  się to  ta k ż e  w  dużej liczbie  s ta ra ją c y c h  się 
o ud z ia ł w  w ycieczkach  do k ra ju . S po tka ło  się to  z p o p arc iem  i pom ocą po lsk ich  
k on su la tó w  w  P ru sa c h  W schodnich. U dzielano je j w szystk im  osobom  i o rganizacjom  
ub iegającym  się o w y ja z d 41. Szczególnie m odne s ta ły  się  w ycieczk i n a  P ow szechną 
W ystaw ę K ra jo w ą  w  P o z n a n iu 42. Jed n y m  z p rze ja w ó w  za in te reso w an ia  W ystaw ą 
była  p iesza w y p raw a  do P oznan ia  A u g u sty n a  S te f f e n a 43, k tó ry  sam o tn ie  w y ru szy ł 
z O lsztyna  19 lipca  1929 r o k u 44. R ów nie o ry g in a ln ą  w ycieczkę u rząd z iły  dw ie  W ar- 
m iank i B a rb a ra  S a rn o w sk a  i B arczew ska  z O lsztyna, k tó re  w  s ie rp n iu  1933 ro k u  
m otocyk lem  w y b ra ły  się  do T o ru n ia  i P o z n a n ia 4δ. W ycieczki na  W ystaw ę w  P o z n a ­
n iu  oprócz w a lo ró w  tu ry s ty cz n y ch  m ia ły  b a rd zo  dużą w ym ow ę po lityczną  i n a ro d o ­
w ą. W spom inało  o ty m  „Życie M łodzieży” 46. D użo w ycieczek  do k ra ju  k ie row ano  
z P o w iś la 47. P ró b y  ta k ie  po d ję to  rów n ież  na  M azurach . W  1929 ro k u  urządzono  ta ra  
trz y  w ycieczki, zap lanow ano  rów nież  czw a rtą  na  31 m a ja  1930 ro k u , k tó ra  m ia ła  
p rzeb iegać  tra s ą : W arszaw a, K raków , W ieliczka i Ś ląsk  C ie szy ń sk i48. O stateczn ie  
jed n a k  30-osobow a g ru p a  M azurów  opuściła P ru sy  W schodnie u d a ją c  się do Po lsk i 
4 lipca  1930 roku , a ..uczestn icy  z podziw u w yjść  n ie  m ogli, że P o lsk a  posiada  ta k

40 Życie M łodzieży, 1929, n r  12, s. 93.
41 AAN, A m basado r R P  w  B erlin ie , t. 1770, s. 67, P ism o  P o se lstw a  R P  w  B erlin ie  

do K o n su la tu  R P  w  K w idzynie  z 18 X 1928.
42 Życie M łodzieży, 1929, n r  6, s. 43, n r  12. s. 89, n r  13, ss. 97 n.
48 A ugustyn  S te ffen  u rodz ił się 15X11901 ro k u  w  U nieszew ie  n a  W arm ii. S tu ­

d iow ał w  P oznan iu  i K rakow ie  (zob. T. O rack i, S ło w n ik  b io g ra fic zn y  W a rm ii, M a­
zu r  i P ow iś la . W arszaw a 1963, s. 273).

44 Życie M łodzieży, 1929, n r  12. s. 93.
45 W ycieczka  m o to cyk lo w a  do P olski, M łody P o la k  w  N iem czech, 1933, n r  12, 

s. 26.
46 Życie M łodzieży, 1929, n r  12, s. 94.
47 AAN, A m b asada  R P  w  B erlin ie , t. 1770, s. 71, P ism o  P o se lstw a  R P w  B erlin ie  

do K o n su la tu  R P  w  K w idzynie  z 18 X  1928 r.
48 M azur, 1930, n r  40, s. 1 (w ed ług  „M łodego P o la k a  w  N iem czech” , 1930, n r  2 

p ie rw sze  w ycieczki z M azur do P o lsk i po p lebiscycie  zorgan izow ano  dop iero  w  lipcu  
1930 r.).
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cenne zaby tk i, i że w  P o lsce  k ażd e  w yznan ie  re lig ijn e  cieszy się sw obodą w brew  
w iadom ościom  gaze t n iem ieck ich ” 40.

R ów nież w  Polsce zaczęto no tow ać znaczny w zrost z ain teresow ań  W arm ią  i M a­
zuram i. P o jaw ili się  też p ie rw si tu ry śc i z k ra ju , k tó ry c h  m arsz ru ta  p ro w ad z iła  przez  
na jc iekaw sze  z ak ą tk i tego reg ionu  i  m ie jsca  zw iązane z p o lsk o śc ią 50. S am i M azurzy  
i W arm iacy  upom inali się o sk ie ro w an ie  w iększej liczby w ycieczkow iczów  z Polski. 
J a k  tw ierdzono , dotychczas p o jaw ia li się tu  sam i p rzybysze z innych  części N iem iec, 

tym czasem  trz y  k ro k i od nas oddalonych w spółziom ków  P o lak ó w  n ik t  do nas 
n ie  w zyw a, n ik t  n ie  zap rasza, n ik t! D laczego?” 51. W edług opinii „M azura” p rzy jazd  
rod ek ó w  m ógłby pobudzić do życia po lon ijny  ru c h  tu ry s ty cz n y  na  M az u ra c h 52. 
Z naczne ożyw ienie ru ch u  g ran icznego  w  N iem czech w płynęło  na  to, że M in isterstw o  
S p raw  W ew nętrznych  Rzeszy w ydało  23 k w ie tn ia  1933 ro k u  sp ec ja ln e  rozporządzenie , 
k tó re  m iało  w  sposób jedno lity  u regu low ać  w szystk ie  zagadn ien ia  zw iązane z fo r ­
m alnościam i paszpo rtow ym i i k o n ta k ta m i z ag ran iczn y m i58. Do k ra ju  zaczęto rów nież 
w ysy łać  dzieci szk-olne, k tó re  w  Polsce spędzały  w ak ac je  54.

R uch  tu ry s ty czn y  do M acierzy  n asilił się szczególnie w  1934 ro k u , k iedy  m iał 
odbyć się z jazd  P o lak ó w  z zagranicy . P ra s a  po lsk a  n a  W arm ii i M azurach  pośw ięcała  
tem u  w y d a rzen iu  w iele  m iejsca . „M azur ” tw ie rd z ił w ręcz, źe każd y  jego czy teln ik  
pow in ien  uczestn iczyć w  w ycieczce do P olsk i. W  p ra s ie  u kazyw ały  się  rów n ież  do­
k ład n e  in fo rm acje  dotyczące za ła tw ian ia  fo rm alnośc i zw iązanych z w yjazdem , p o d a ­
w ano  te rm in y  i p ro g ram y  w ycieczek i t p . R5.

W raz z tu ry s ty k ą  do P o lsk i ro z w ija ła  się z pow odzeniem  tu ry s ty k a  reg iona lna , 
k tó ra  w eszła  na  s ta łe  do p ro g ram u  po lsk ich  to w arzy stw  m łodzieży. Z nadejśc iem  
w iosny  ciągnęły  g ru p y  m łodzieży u ta r ty m i już  od daw na szlakam i. W  ra m a c h  od ­
by w an y ch  w ycieczek p rzew idyw ano  w iele  a tra k c ji,  ja k  g ry  i zabaw y ruchow e,

40 M łody P o lak  w  N iem czech, 1930, n r  4, 7, 8.
50 N iem iecka  „gościnność", M azur, 1930, n r  39, s. 3. T u ry śc i z Po lsk i liczyć się 

jed n ak  m usie li z pow ażnym i k osztam i podróży. W  ty m  czasie n a s tą p iła  k o le jn a  po d ­
w yżka kosztów  p rze jazd u  śro d k am i lokom ocji (zob. M azur, 1930, n r  57, s. 3). W  k ra ju  
rodacy  z N iem iec m ogli k o rzystać  z 25% zniżki, w prow adzonej przez M in isterstw o  
K om unikac ji p ism em  z 3 IX  1932 r . (zob. AAN, K o n su la t G en era ln y  R P  w  B erlin ie , 
t. 160, s. 3). M im o ograniczeń  w ładz  n iem ieck ich  w  1930 ro k u  przez p u n k t gran iczny  
pod D ziałdow em  p rzybyło  do k ra ju  1713 osób. N a to m ia st z Po lsk i do P ru s  W schod­
n ich  p rzekroczy ło  g ran icę  2211 osób, w  ty m  dużo N iem ców  (Zob. M azur, 1930, 
n r  3, s. 2).

51 M azur, 1933, n r  7, s. 1.
52 Ib idem .
53 R ozporządzenie p rusk iego  m in is tra  sp raw  w ew nę trznych  w  sp ra w ie  ru ch u  

granicznego, w ydane  na p o d staw ie  § 36 u s tęp u  1 z 10 V I 1919: „§ 1 O byw atele  R zeszy 
N iem ieckiej, chcąc p rzekroczyć g ran icę  w  celach  w y jazd u  zagranicznego, posiadać 
m uszą wizę [S ic h tv e rm e rk ]. § 42 rozpo rządzen ia  paszportow ego  tra c i ty m  sam ym  
moc obow iązującą. § 2 W izy udzie la  się w ed ług  załączonego w zoru. W ażność w izy 
u s ta la  s ię: a) N a jedno razow y  w yjazd , n a jw y że j na  jed en  m iesiąc, b) N a k ilk ak ro tn y  
w yjazd, n a jw y że j do 6 m iesięcy. § 3 In n e  p rzep isy  rozpo rządzen ia  paszportow ego 
z 7 V I 1932 obow iązu ją  n adal. § 4 R ozporządzenie  pow yższe obow iązu je  z dniem  
4 IV 1933 roku . B erlin  3 IV  1933 r. M in iste r S p raw  W ew nę trznych  R zeszy (—) F r ic k ” 
(zob. G aze ta  O lsztyńska, 1933, n r  70, s. 2).

54 D zieci szkó l p o lskich  w  P rusach W schodnich  w y jec h a ły  dn ia  4 lipca na  4 t y ­
godniow e fe rie  do P o lsk i, M azur, 1932, n r 58, s. 3.

55 Z P rus W schodnich  na  Z ja zd  do W a rsza w y  w yjech a ło  ponad 400 osób, ib idem ,
1934, n r  43, s. 3; ibidem , n r 49, s. 4; P o jed z iem y  w ie lką  grom adą, ib idem , n r  54. s. 2;
G azeta  O lsztyńska, 1934, n r  116, s. 3.
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śp iew  po lsk ich  p iosenek , s iatków ką. R uch  w ycieczkow y sp e łn ia ł rów nież  doniosłą 
ro lą  w y c h o w aw c zą50. Z up ływ em  czasu doskonalono form y w ycieczek, o rgan izu jąc  
je  pieszo, ro w eram i, w ozam i konnym i, au tobusam i, ko le ją , czasem  łodziam i lu b  
k a ja k a m i67. N asiliło  się zain te reso w an ie  ru ch e m  tu ry sty czn y m  znanym  daw niej pod 
nazw ą „m ałego ru ch u  g ran icznego”, k tó ry  ponow nie  zosta ł ra ty fik o w n a y  p rzez  P o lskę 
i N ie m c y 68.

R uch spo rtow y  na W arm ii i P ow iślu , podobn ie  ja k  tu ry s ty k ę , s ta ran o  się 
łączyć z P o lską  siln ie jszym i w ięzam i n iż dotychczas. W  ten  sposób p róbow ano  z a p o ­
biec grożącem u zasto jow i, k tó ry  w y stąp ił pod kon iec  la t  dw udziestych . Po  d y n a ­
m icznym  rozw o ju  po jaw ił się pew ien  reg re s  spow odow any  z jed n e j s tro n y  og ran iczo ­
nym i m ożliw ościam i m iejscow ych  dzia łaczy  i z d ru g ie j s tro n y  b rak ie m  zaplecza 
m ate ria ln eg o , k tó re  w a ru n k o w ało  dalszy  postęp  ru ch u  sportow ego. R ozw iązać ten 
p ro b lem  zam ierzano  p rzez p ro p a g an d ę  sp o rtu  po lsk iego  w śród  m ie jscow ej m łodzieży 
o raz  p rzez pom oc fin an so w ą  i szko len iow ą z k ra ju . S ta ran o  się  w ięc  b a rd z ie j niż 
dotychczas zain teresow ać  społeczeństw o po lsk ie  P ru s  W schodnich  osiągnięciam i 
sp o rtu  w  Polsce. D użą ro lę  w  te j ak c ji odg ryw ały  w y stęp y  po lsk ich  zespołów  sp o rto ­
wych n a  te re n ie  N iem iec, w  sp o tk an iach  zarów no  z d ru ży n am i po lon ijnym i, jak  
i n iem ieck im i. P o trzeb ę  tak ich  k o n tak tó w  n ie jed n o k ro tn ie  p o d k re ś la ła  po lska  p ra sa  
oraz  po lsk ie  p laców ki k o n su la rn e  w  R zeszy uw ażając , że „ sp o rt po lsk i by ł w  te j 
chw ili jed n ą  z n ie licznych  sku tecznych  fo rm  p ro p ag an d y  po lsk ie j, za pom ocą k tó re j 
dociera  do szerok ie j publiczności n iem ieck iej i  do P o laków  całkow icie  lu b  częściowo 
zgerm anizow anych  (p rzew ażn ie  m łodzieży)” 69. S p raw ą  życia sportow ego  w  śro d o ­
w isku  po lsk im  na  W arm ii i P ow iślu  s ta ran o  się za in te reso w ać  k lu b y  sportow e 
w  k ra ju . E fek tem  tego  było p ism o s ta ro sty  z T czew a, sk ie ro w an e  do K o n su la tu  
polsk iego w  K w idzyn ie  (11 V 1929) z p ro śb ą  o p odan ie  ad resó w  po lsk ich  o rgan izacji 
spo rtow ych  n a  te ren ie  Pow iśla . W  ten  sposób s ta ro s ta  chciał u zyskać  in fo rm acje , 
n a  p o d staw ie  k tó ry ch  zam ierzano  naw iązać  bezpośredn ie  k o n ta k ty  s p o r to w e 60. P r o ­
pozycję n aw iązan ia  w sp ó łp racy  sk ierow ano  tak że  n a  te re n  W a rm ii61. W  w yn iku  
p rzep row adzonych  p e r tra k ta c ji  21 lip ca  1929 ro k u  g ru p a  sportow ców  po lsk ich  z P o ­
w iśla  u d a ła  się do Tczewa. M ieli oni rozegrać m ecz w  p iłkę  nożną z d ru ży n ą  K lubu  
S portow ego  „Sokół”. W yjazd  ten  był p ie rw szym  tego  ro d z a ju  k o n ta k te m  w  s to su n ­
kach P o lak ó w  po obu s tro n ach  kordonu . Gości z P ru s  W schodnich  w itano  n iezm iern ie  
»erdecznie i gościnnie  na  ziem i ojczystej. S po tk an ie  p rzek sz ta łc iło  się w  ow ację  na 
rzecz polskości. M ecz zakończy ł się zw ycięstw em  gospodarzy  w  sto su n k u  5 :2 . W  r e ­
lacji z tego  p o jed y n k u  „G azeta  O lsz ty ń sk a” p isa ła : „W zruszeni tym  w szystk im , co 
.ias po d rug ie j s tro n ie  spo tkało , w róciliśm y  pok rzep ien i na  duchu  i ciele na  te re n  
tu te jszy , aby  zdrow o i śm iało  s tan ąć  do now ej p racy , k tó ra  każdego  z nas czeka” 6-\

56 Życie M łodzieży, 1929, n r  7, 10, 12, 13; W ycieczk i, ib idem , 1930, n r  7.
57 G azeta  O lsztyńska, 1932, n r  119, 121, 125.
5& M aty ruch  gran iczny, ib idem , 1932, n r  277.
50 AAN, A m b asada  R P  w  B erlin ie , t. 1770, s. 37, P ism o konsu la  g en eralnego  R P 

w  B erlin ie  z 28 X I 1928.
00 W  odpow iedzi na  p ism o  s ta ro s ty  z T czew a, konsu l w  K w idzyn ie  w  piśm ie 

z 10 V I 1929 w y ty p o w ał odpow iedn ie  zespoły spo rtow e w  n astę p u ją cy ch  m ie jsco ­
w ościach: B uchw ałd , C ygusy, P ierzchow ice, W aplew o, R y ch en d ry sy  i T rzc iano  (zob. 
AAN, K o n su la t R P  w  K w idzynie, t. 47, s. 56).

01 AAN, K o n su la t R P  w  K w idzyn ie, t. 47, s. 58, P ism o  T ow arzy stw a  G im nastycz­
nego Sokół w  T czew ie do ko n su la tó w  R P  w  K w idzynie  i O lsztynie  z 18 V I 1929.

62 Sportow cy  z  Z iem i M alborskie j n a  zaw odach  го T czew ie, G aze ta  O lsztyńska, 
1929, n r  174.



494 A N D R Z E J G Ą 8IO R O W SK I

In te re su ją c a  w y d a je  się  rów nież  p ropozycja  Z w iązku  P o lsk ich  Z w iązków  S p o r to ­
w ych  w  W arszaw ie, k tó rą  sk ierow ano  do sportow ców  po lsk ich  w  P ru sa ch  W schod­
nich. C hodziło m ianow icie  o to, aby  luźno  w y stęp u jące  to w arzy stw a  sp o rto w e  na 
W arm ii i P ow iślu  p rzy stąp iły  do Z w iązku  P o lsk ich  Z w iązków  S portow ych  n a  zasa ­
dzie członków  nadzw yczajnych . Z dan iem  po lsk ich  w ładz  spo rtow ych  w  ten  sposób 
m ożna było w zm ocnić is tn ie jące  już  sekc je  sportow e, zak ład ać  now e o raz  objąć je  
w spólnym  system em  szko len ia  i ro z g ry w e k 08. P ropozycja  ta  n ie  doszła do sk u tk u  
(is tn ia ła  obaw a re p re s ji  ze s tro n y  w ładz n iem ieckich), n ie  zdo łano  rów n ież  u trzy m ać  
s ta ły ch  k o n tak tó w  z k lu b am i spo rtow ym i w  k ra ju , pozw oliło  to  je d n a k  w  znacznym  
stopn iu  rozszerzyć i zain teresow ać  ob ie  s tro n y  tą  fo rm ą  w spó łpracy . M im o trudnośc i 
co pew ien  czas udaw ało  się rea lizow ać  w y jazdy  spo rtow e do Polski, a  ta k że  s p ro ­
w adzać s tam tąd  sportow ców  n a  W arm ię i  P ow iśle  ы. P lonem  te j ak c ji było p rzen ie ­
sienie  n a  te re n  P ru s  W schodnich  p raw ie  n iezn an e j tu  daw n iej g ry  w  p iłk ę  siatkow ą. 
S ta ran o  się n ią  zain teresow ać  g łów nie m łodzież żeńską, k tó ra  dotychczas zupełn ie  
n ie  b ra ła  udzia łu  w  życiu sportow ym . P ierw sze  kobiece  zespoły  p iłk i s iatkow ej 
p o w stały  w  Sztum ie  i C ygusach (Powiśle). Do sp o tk an ia  ty ch  d rużyn  doszło 29 p aź  ­
dz ie rn ika  1929 ro k u . G ra w  p iłk ę  s ia tk o w ą  (n ieznana  w  N iem czech) uw ażan a  by ła  
za „ sp o rt po lsk i”. Ł atw ość g ry , dostępność, n iew ie lk ie  koszty  sp rz ę tu  w p ły n ę ły  na 
to, że g rę  tę  s ta ran o  się rozpow szechnić  w e w szystk ich  ośrodkach  p o lo n ijn y c h fl5. 
P a tro n o w ało  te m u  „Życie M łodzieży”, gorąco  zachęcające  do u p ra w ia n ia  s p o r tu CG. 
P ism o to zam ieszczało też  w iele  a rty k u łó w  o m aw ia jących  w a lo ry  ru ch u , jego w pływ  
na sy lw etkę, sam opoczucie  i z d ro w ie 07. N a to m ia st cała p ra sa  po lsk a  na  W arm ii 
i M azurach  reg u la rn ie  zam ieszczała już  m a te r ia ły  spo rtow e z P o lsk i i św iata . „G a­
zeta O lsztyńska” ubo lew ała  jed n a k  n ad  ciągłym  b rak iem  in fo rm acji sportow ych  
z m iejscow ych  te ren ó w : „N ieraz już  p o daw ano  różne  p ro jek ty , ja k  zaradzić  ty m  
b rak o m  in fo rm ow an ia  ogółu m łodzieży o p rze jaw ach  życia sportow ego. Ż adne p ro ­
jek ty  do tąd  n ie  były rea lizo w an e” ee.

P od  kon iec  1930 ro k u  zaczęto w ydaw ać  w  B erlin ie  c en tra ln e  pism o d la  m łodzieży 
po lsk ie j w  Rzeszy, z a ty tu ło w an e  „M łody P o lak  w  N iem czech” . W  w y n ik u  te j decyzji 
lokalne p ism a  m łodzieżow e w  w iększości zosta ły  rozw iązane. P odobny  los spo tkał 
tak że  „Życie M łodzieży”, k tó re  od  1924 ro k u  znaczn ie  p rzyczyn iało  się do rozw oju  
i k rzew ien ia  k u ltu ry  fizycznej w śród  m łodzieży po lsk ie j w  P ru sa c h  W schodnich.

W ru ch u  sportow ym  na  W arm ii i P ow iślu  na  p o czą tku  la t  trzy d z iesty ch  p o ja ­
w ił się now y e lem ent, a m ianow icie  po lska  m łodzież szkolna. C h arak tery sty c zn ą  
fo rm ą  p racy  sportow ej te j m łodzieży by ły  u roczyście  u rząd zan e  św ię ta  sportow e. 
Często b ra ło  w  n ich  udzia ł k ilk a  sąsiedn ich  s z k ó ł00. In te re su ją ce  w y d a ją  się rów nież

63 AAN, K o n su la t R P  w  K w idzynie, t. 47, s. 60, P ism o  Z w iązk u  P o lsk ich  Zw iąz ­
ków  S portow ych  w  W arszaw ie  do K o n su la tu  R P  w  K w idzynie  z 8X11929.

04 K o n ta k ty  sp o rto w e  z d ru ży n am i w  k ra ju  u trzy m y w an o  n a  zasadzie  um ów  
dw ustronnych . Z czasem  zam ierzano  połączyć je  ze szko len iem  m iejscow ych  sp o r­
tow ców  (zob. Życie M łodzieży, 1929, n r  18, s. 143; ib idem , 1930, n r  2, s. 24).

05 Ib idem , 1929, n r  20, s. 158.
60 Ib idem , 1929, n r  3, 8, 10, 12, 13, 14, 18, 20 itd.
67 P iękno  ciała i  jego  k u ltu ra , ib idem , 1929, n r  17, ss. 132 n ; S p o r t a zdrow ie ,

ibidem , 1930, n r  6, s. 42.
68 S u k ce sy  p o lskich  sportow ców , G aze ta  O lsztyńska , 1930, n r  72, s. 2.
69 Posto lin  — św ię to  m ło d zieży  Pow iśla, M łody P o lak  w  N iem czech, 1930, n r  9,

s. 26.
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ta k  zw ane zabaw y s p o r to w e 70 o p ro g ram ie  w y b itn ie  spo rtow ym  i rek rea cy jn y m , 
p rzeznaczone d la szerokiego g rona  m łodzieży bez w zględu na  w iek  i p rzygo tow an ie  
sportow e. G łów nym  ich celem  by ło  w ypełn ien ie  czasu w olnego po p racy . O rg a n iz a ­
to rom  zależało n a jb a rd z ie j na  tym , aby  im preza  ta k a  by ła  a tra k c y jn a  i p rzyc iągała  
ja k  n a jw ięce j uczestn ików . O prócz części spo rtow ej, k tó ra  odbyw ała  się na  ogół 
p rzed  po łudn iem , w  p ro g ram ie  m ieściły  się rów n ież  w ystępy  a rty s ty czn e , w ycieczka, 
a w ieczorem  zabaw a taneczna . P ra s a  dość często donosiła o tych  im prezach , co 
św iadczy ło  o ich  dużej p o p u la rn o śc i71.

P o lo n ijn y  ru c h  spo rtow y  i  tu ry s ty cz n y  w  okresie  p rze jśc iow ym  (1929— 1934) 
osiągnął pew ien  stop ień  s tab ilizac ji i po ok res ie  zas to ju  n a  po czą tk u  la t  trz y d z ie ­
s ty ch  zaczął p rze jaw iać  te n d e n c je  rozw ojow e. N a d rodze dalszego  jego p o stęp u  s ta ­
nęły  je d n a k  p rzem ian y  zachodzące w  N iem czech. D ojście do w ładzy  p a r ti i  h itle ro w ­
sk iej zdecydow anie  pogorszyło w a ru n k i życia i p racy  o rgan izacy jn e j w  środow isku  
polsk im . N ależało  w ięc dokonać k o rek ty  do tychczasow ej działalności, u w zg lędn iając  
now ą sy tu ac ję  po lityczną  w  T rzec ie j Rzeszy. W ładze h itle ro w sk ie  w prow adzając  
g ru n to w n e  zm iany  w  s tru k tu rz e  p a ń stw a  n iem ieck iego  dużo m ie jsca  pośw ięcały 
sp raw o m  w ychow ania  m łodzieży. S port, tu ry s ty k a , w ychow an ie  fizyczne m ia ły  w  tym  
odegrać n iep rzecię tną  ro lę. W szystk ie  bow iem  p rze jaw y  życia politycznego  i spo ­
łecznego zostały  podporząd k o w an e  g łów nem u  celowi, k tó ry m  by ło  dobro  n a ro d u  
niem ieckiego. M niejszości po lsk ie j w  T rzec ie j R zeszy pozostaw iono do pub licznej 
dz ia łalności ty lk o  n iew ie lk ie  odcinki p ra cy  społecznej, k u ltu ra ln o -o św ia to w e j i s p o r­
tow ej. N a ty ch  odc inkach  n ie  zap rzestano  tak że  w a lk i z polskością. W spom inał
0 ty m  konsu l B ohdan  S am b o rsk i: „N ie w olno n am  an i chw ili czekać, ty m  bardz ie j 
że ja k  nam  w szystk im  w iadom o, sp o rt w  N iem czech po do jściu  do  w ładzy  h itle ro w ­
ców ro zw ija  się  w  zaw ro tn y m  tem p ie  i zdobyw a ciągle  p a lm y  p ie rw szeń stw a  we 
w szystk ich  ga łęziach  sp o rtu  na św iecie. J e s t  to  b a rd zo  w ażk im  m om entem , a t r a k ­
cy jnym  dla nasze j m łodzieży i jeżeli m am y  zam iar u trzy m ać  ją  w  polskości, należy  
szybko obecnie dz ia łać” 72. S p o rt zosta ł w ięc w łączony do ogólnoniem ieckiego p ro ­
g ram u  p o lity k i n a ro d o w ej p ań stw a . P oczyniono też  w iele  k ro k ó w  zm ierzających  do 
n aw iązan ia  k o n tak tó w  spo rtow ych  z innym i p a ń stw a m i E uropy . P ró b y  ta k ie  pod ję to
1 w  s to su n k u  do P olsk i, w  re z u lta c ie  czego doszło w  1933 ro k u  do k ilk u  m ięd z y n aro ­
dow ych s p o tk a ń 78. W ydarzen ia  te  szeroko kom en to w ała  „G azeta  O lszty ń sk a” 74. J e d ­
n ak  w y raźn e  łączen ie  sp o rtu  z celam i p o lity k i n iem ieck iej w  w ielu  p ań stw a ch  w zb u ­

70 Z a w o d y  sportow e m ło d zieży  p o lsk ie j O lsztyn —S k a jb o ty ,  G azeta  O lsztyńska. 
1931, n r  201, s. 4.

71 Ib idem , 1932, n r 119, 121, 125.
72 W  N iem czech zw iązki sp o rto w e  zrzeszały  ponad  6 m ilionów  sportow ców , 

w  ty m  zw iązk i m łodzieżow e 253 ty s ięcy  i ak ad em ick ie  140 ty s ięcy  (zob. M azur. 1933. 
n r 30, s. 4: ib idem , n r  7, s. 1; S. Pa tock i, P ołożen ie  m n ie jszości n iem ieck ie j w  P o l­
sce 1918— 1939, G d ań sk  1969, s. 34).

78 N a te m a t s to su n k ó w  spo rtow ych  z P o lską  w ypow iedzia ł się w  czasie m a n i­
fe s tac ji sp o rto w ej w  G d ań sk u  V. T sch am m er-O sten , k tó ry  s tw ierd z ił: ,.Po p o ro zu ­
m ien iu  się  z au to ry ta ty w n y m i czynn ikam i rządow ym i po lecam  podjęcie  bezzw łocznie, 
gdy  to  ty lk o  będzie m ożliw e, s to sunków  spo rtow ych  z Po lską . J e s te m  przekonany , 
że naw iąz an e  p rzez tu te jszy  rząd  narod o w o -so c ja lis ty czn y  s to sunk i z P o lsk ą  będą 
m ogły m ieć oparc ie  w  p ra k ty c e  po litycznej, gdy  w yślem y  do P o lsk i d rużyny  n i e ­
m ieck ie” (zob. Chcą naw iązać s to su n k i sportow e z  P olską , G aze ta  O lsztyńska, 1933. 
n r  180, s. 3).

74 Ib idem , 1933, n r  239. 259, 262.
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dziło n iechęć do w spó łp racy  spo rtow ej z R ze szą75. N a to m ia st w  sto su n k ach  polsko - 
-n iem ieck ich  zano tow ano  pew ne ożyw ienie i zain teresow an ie . To spow odow ało 
zw rócenie  w iększej uw agi w  k ra ju  na  p rob lem y  m niejszości po lsk ie j w  N iem czech. 
Na W arm ii, Pow iślu , a częściowo i na  M azurach  w zrosła  ak tyw ność  Polaków . Dużo 
in ic ja ty w y  zaczęły p rze ja w iać  o rgan izacje  m łodzieżow e, k tó re  cechow ało pow ażne 
zaangażow anie  i pom ysłow ość w  pracy.

P o p raw a  w  s to sunkach  po lsko -n iem ieck ich  by ła  ty lk o  pozorna, u w aru n k o w an a  
po trzebą  chw ili i p ró b ą  odw rócen ia  uw ag i od zachodzących p rzem ian  po objęciu 
w ładzy  przez H itle ra . P row adzono  n ad al w a lkę  z polskością, m im o że w  ofic ja lnych  
w ystąp ien iach  p rzedstaw ic ie le  w ładz z H itle rem  na  czele gorąco zapew nia li o sto so ­
w an iu  zasady  to le ra n c ji i sw obody d la m niejszości po lsk ie j w  T rzecie j Rzeszy. 
W brew  ty m  zapew nien iom  przygotow yw ano  g en era ln ą  ro zp raw ę  z polskością. Szcze­
gó lne n iebezp ieczeństw o  groziło  po lsk ie j m łodzieży, m iędzy innym i g erm an izac ja  
drogą pozornie  n iew inne j dz ia łalności w  różnych  stow arzyszen iach  m łodzieżow ych 
i sportow ych. M oże w łaśn ie  d la tego  zaczęły topn ieć  szeregi po lsk ich  organizacji. 
Ponow nie  w ięc zw raca ła  n a  to  uw agę „G azeta O lszty ń sk a”, u b o lew ając  „nad  w y ­
m ie ran iem  s ta ry ch  członków, m iejsca  k tó ry c h  n ie  m ogli za jąć  m łodzi, gdyż ci z a ­
m ias t iść ś lad am i dom u, idą  drogą w iodącą w  p rzec iw n ą  s tro n ę ” 7®. M łodzież ta  nie 
m ia ła  jed n a k  w ie le  do zyskan ia  po  s tro n ie  polsk ie j, a  odw oływ anie  się do trad y c ji, 
w iary  i  p a trio ty z m u  narodow ego  n ie  zaw sze stanow iło  w y starcza jący  argum en t. 
Z aw ażyły  tu  g łów nie  czynn ik i ekonom iczne, k tó re  w  w iększości decydow ały  o o rien ­
tac ji po litycznej i narodow ej m łodych  Po laków . D ało się to  odczuć rów n ież  w  s p o r­
cie, k tó ry  z czasem  s ta ł się jed n y m  z n a jb a rd z ie j sku tecznych  narzęd z i germ anizac ji. 
M imo szerok ich  za in te reso w ań  i chęci u p ra w ia n ia  sp o rtu  w  po lsk ich  k lu b ach  nie 
zdołano stw orzyć  m iejscow ej m łodzieży odpow iednich  w arunków . M łody P o lak  ze 
S tanc lew a (W arm ia) ta k  p isał do „G azety  O lsz ty ń sk ie j” : „W  gazecie  czy taliśm y 
w  ty ch  dniach, że k ie ro w n ik  spo rtow y  R zeszy (R eichsportführer)  ogłosił w  piśm ie 
«V ölkischer B eobach ter» , że on n ie  m a nic p rzeciw  tem u , że m niejszość po lska 
łączy się w  k lu b ach  spo rtow ych  i że się k sz ta łc i fizycznie. P lac  do u p ra w ian ia  
sp o rtu  m am y, a w  da lszych  rzeczach  p a n  re d a k to r  n am  dopom oże” 77. W ym ow ne 
w y d a ją  się te  słow a i pok ład an e  n ad zieje  w łaśn ie  n a  re d a k to rze  po lsk ie j gazety, 
k tó ry  przecież n ie  m ógł w iele  dopom óc, gdyż w  dotychczasow ej dzia łalności nie 
b ran o  pod uw agę tak ie j ew entualności. D ow odzi to  je d n a k  n iew y k o rzy stan y ch  m ożli­
w ości p ra sy  po lsk ie j w  ty m  zakresie , o czym  by ła  już  m ow a. O rgan izac je  polskie, 
k tó re  dz ia ła ły  na  ty m  teren ie , p row adziły  doryw czą i spo radyczną  ak c ję  spo rtow ą 
i tu ry sty czn ą , b ędącą  dodatk iem  do zasadn iczej ich d z ia ła ln o śc i78. N ajw iększy  ciężar 
p racy  spoczyw ał na dzia łaczach  te ren o w y ch  i po lsk ich  nauczycielach . W  okresie  
ty m  na jczęście j s tosow aną fo rm ą  k o n tak tó w  spo rtow ych  by ły  sp o tk an ia  m iędzy 
zespołam i z pob lisk ich  m iejscow ości lu b  z te re n u  P ru s  W schodnich. O w ie lu  z n ich  
donosiła po lska p rasa . W  jednym  z k o m en ta rzy  „G azeta O lszty ń sk a” s tw ierd za ła :

75 P rzy k ład em  d ezap ro b a ty  d la w yk o rzy sty w an ia  sp o rtu  do celów  politycznych  
i narodow ych  by ł fa k t zerw an ia  w sze lk ich  k o n tak tó w  sportow ych  z N iem cam i 
przez Z w iązek  P ływ ack i w  H o land ii (S p o rto w y  b o jk o t N iem iec  zagranicą , M azur, 
1933, n r  30, s. 3; ib idem , 1938, n r  100, s. 3).

76 T rw a j p o lsk i duch u  w  o jców  w ierze , G azeta  O lsztyńska, 1937, n r  23.
77 Ib idem , 1934, n r z 28 II.
78 Ib idem , 1934, n r  116, s. 4.
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„Z alecałoby się, by  w zajem ne ta k ie  odw iedziny  n astęp o w a ły  częściej, bo w y w ie ra ją  
one do d a tn i w p ływ  n a  życie o rg an izacy jn e” 70.

„M azu r” s ta r a ł  się n ie  ustępow ać  „G azecie O lsz ty ń sk ie j” w  liczbie  zam ieszcza­
nych  m a te ria łó w  sportow ych , m n ie j m oże an g ażu jąc  się w  życie m ie jscow ej lu d ­
ności, p rz e ja w ia ją c e j coraz  m n ie j z a in te reso w an ia  sp ra w am i polskości. P ism o  to  
dostrzegało  n a to m ia s t n iebezp ieczeństw o n iem ieck ich  k lu b ó w  sportow ych , k tó re  k ła ­
dły duży n ac isk  na  n iem czen ie  m łodych  M a z u ró w 80. W iele m ie jsca  pośw ięcano s p ra ­
w om  s p o rtu  w  k ra ju  oraz  k o n ta k to m  p o lsk o -n ie m ie ck im 81. L iczba zam ieszczanych 
in fo rm a cji ro s ła  szczególnie w ted y , gdy  w  g rę  w chodziły  w iększe w y d arzen ia  sp o rto ­
we, ja k  o lim p iady  a  m is trzo s tw a  E uropy , Ig rzy sk a  S portow e  P o lak ó w  z Z ag ran icy  
lu b  sukcesy  sportow ców  po lsk ich . D oniesien ia  te  m ia ły  z pew nością  znaczny w pływ  
na  w zro st za in tereso w ań  k u ltu rą  fizyczną, w  k tó re j w idz iano  jeszcze źródło  odnow y 
idea łu  P o lak a  silnego cia łem  i  duchem . P ro g ra m  ten  zam ierzano  rea lizow ać  p rzez  
rozw ój sp o rtu , zdobyw anie  p ro p ag o w an ej p rzez  p ra sę  Po lsk ie j O dznak i S po rtow ej 
(POS), u p ra w ia n ie  tu ry s ty k i itp . D uże n ad zie je  w iązano  z p iłk ą  s ia tkow ą , k tó re j 
po pu la rność  c iągle rosła . Z m ala ło  n a to m ia st z a in te reso w an ie  g rą  w  p iłk ę  nożną. 
W szędzie tam , gdzie znalaz ła  się g ru p k a  Po laków , rob iono  bo iska  do sia tków ki, 
o rgan izow ano  tre n in g i i  rozg ryw ki. Szczególny p o stęp  w  te j dziedzin ie  zaznaczy ł s ię  
na P ow iślu , gdzie sp o rt po lsk i zaczął p rzy b ie rać  zdecydow anie  cechy w y sp ec ja lizo ­
w anych  k lu b ó w  sportow ych . W  op in ii ko n su la  M ieczysław a R ogalskiego „poziom  
g ry  d rużyn  s ia tk ó w k i podniósł się do p ew nej n iep rzecię tne j n a  s to su n k i tu te jsze j 
w ysokości” 82. N aw iązano  rów n ież  p ie rw sze  k o n ta k ty  z d rużynam i po lsk im i z k ra ju . 
Do sp o tk an ia  tak iego  doszło 17 czerw ca 1934 ro k u  w  S ztum ie. P rzec iw n ik iem  re p re ­
z en tac ji P o w iś la  by ł K lu b  S portow y  „ G ry f” z T orun ia . N a m ecz p rzy b y ło  ponad 
300 osób; m ecz zakończył się zw ycięstw em  gości 2:0. P rzec iw n ik  by ł je d n a k  w ysoko 
no tow any , „G ry f” bow iem  za jm o w ał w  lidze  po lsk ie j siódm ą pozycję. C ała  im preza  
p rzeb ieg a ła  w  b ardzo  u roczyste j i p rzepo jone j po lskością  a tm o sfe rze  M.

R ok 1934 zam k n ął p ew ien  ok res w  spo rc ie  p o lon ijnym  w  N iem czech. Jego  f in a ­
łem  m ia ły  być I  Ig rzy sk a  S po rtow e  P o lak ó w  z Z ag ran icy , m a jące  odbyć się  w  1934

79 Ib idem , 1934, n r  115, s. 3.
80 N a M azurach  pod p o k ry w k ą  sp o rtu  w re  bój z  po lskością , M azur, 1939, n r  7,

s. 1.
81 K o n ta k ty  sp o rto w e  po lsk o -n iem ieck ie  (np. m ecz b o k sersk i w  O lsztynie, o k tó ­

ry m  p isa ł „M azur”, 1934, n r  22, s. 3) c ieszyły się bardzo  d użą  popu larnością . D ała  
tem u  w yraz  tak ż e  cała m ie jscow a p ra s a  n iem iecka  (z 6—8 IX  1934), zam ieszczając  
obszerne m a te r ia ły  z m ającego  odbyć się w  W arszaw ie  sp o tk an ia  p iłk a rsk ieg o  m ię ­
dzy P o lską  a  N iem cam i. Z a in te re so w an ie  ty m  m eczem  było ta k  w ielk ie , że K ró le ­
w iecka D y rek c ja  K ole jow a m u sia ła  u ru ch o m ić  sp ec ja ln e  pociągi. N ad  p rzyczyną  ta k  
dużego za in te reso w an ia  z a s tan aw ia ł się m iędzy  in n y m i „K ön igsberger A llgem eine  
Z e itu n g ” (1934, n r  416 z 6 IX ) w  a r ty k u le  W arschau-F ahrt. O kazało  się, że n a  dw a 
pociągi obliczone na  2400 osób w p łynę ło  9000 zgłoszeń. P o lsk ie  k o le je  zobow iązały 
się rów n ież  oddać do dyspozycji tu ry s tó w  dw a podobne sk ład y  pociągów . Ł ącznie 
m ogła w ięc p rzy jech ać  do Po lsk i zaledw ie po łow a chętnych . D zienn ik  pow yższy s ta ­
ra ją c  się  w y jaśn ić  p o w sta łą  sy tu ac ję  dow odził, że je s t ona w yn ik iem  dużego z a in te ­
re so w an ia  sp o rtem  w  P ru sa c h  W schodnich, a  p o n ad to  „pokojow a p o lity k a  F ü h re ra , 
należycie  z rozum iana  je s t p rzez  P ru sy  W schodnie, k tó re  ze sw ej s tro n y  dążą do 
naw iązan ia  osobistego k o n ta k tu  z P o lsk ą” (zob. AAN, M SZ, t. 8068, s. 29).

82 AAN, A m basada  R P  w  B erlin ie , t. 2486, s. 116, P ism o  ko n su la  R P  w  K w id zy ­
n ie  do P ose lstw a R P  w  B erlin ie  z 11 V I 1934.

83 AAN, A m basada  R P  w  B erlin ie , t. 8466, ss. 34 n., P ism o K o n su la tu  R P  w  K w i­
dzynie  do A m basady  R P  w  B erlin ie  z 19 V I 1934.

32. K o m u n ik a ty
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ro k u  w  W arszaw ie. P rzygo tow an ia  do Ig rzysk  znacznie ożyw iły środow iska  polsk ie 
na  W arm ii i Pow iślu . Do ek ipy  rep rezen tacy jn e j P o laków  z N iem iec n ie  z ak w a lif i­
kow ał się jed n a k  żaden  sportow iec  z P ru s  W schodnich.

4. NOW E K IE R U N K I PR A CY  SPO R TO W EJ NA  W A R M II I  PO W IŚLU  (1935—1937)

Od 1920 ro k u  w  P ru sac h  W schodnich  p racę  sp o rto w ą  p row adzono  na  zasadzie 
dzia łalności społecznej. T e ren  te n  n ie  p osiada ł w  ow ym  czasie żadnego in s tru k to ra  
z  pełnym i kw alifik ac jam i. W ytw orzona sy tu ac ja  w y b itn ie  rz u to w a ła  na k ie ru n k i 
i poziom  p racy  o rgan izacy jne j i szkoleniow ej. P od  koniec  1934 ro k u  pod ję to  in te n ­
syw ne s ta ra n ia  zw iązane z e w en tu a ln y m  przybyciem  na  W arm ię  D om in ika O chen- 
dala . B ył on słuchaczem  o sta tn iego  ro k u  C en tra lnego  In s ty tu tu  W ychow ania  F izycz­
nego (CIW F) w  W arszaw ie, a  pochodził z B erlina  M. E fek tem  ty ch  p e r tra k ta c ji  było 
objęcie p rzez  niego na  po czą tk u  1935 ro k u  fu n k c ji in s tru k to ra  w ychow an ia  fizycz­
nego p rzy  IV  D zieln icy  Z w iązku  P o lak ó w  w  O lsztynie. W n astę p n y m  ro k u  sk iero ­
w ano n a  Pow iśle  drug iego  in s tru k to ra , by ł n im  M arian  C ybiński, także  ab so lw en t 
w spom niane j w yższej uczeln i (po 1937 ro k u  nauczycie l w ychow an ia  fizycznego w  p o l­
sk im  g im n az ju m  w  K w id zy n ie )85. O chendal i C ybińsk i zaję li się ca łoksz ta łtem  życia 
sportow ego  na  W arm ii i P ow iślu . P rob lem ów  do rozw iązan ia  n ie  b rakow ało , szcze­
gó ln ie  jed n a k  na leża ło  nad ro b ić  po w sta łe  z an ied b an ia  o raz  w ytyczyć now e drogi 
rozw o ju  po lon ijne j k u ltu ry  fizycznej w  P ru sa ch  W schodnich. P o d ję to  rów nież  śm ie l­
sze p róby  naw iązan ia  k o n tak tó w  z Po lską. D użym  za in teresow an iem  cieszył się na 
p rzy k ład  Z lo t M łodzieży Po lsk ie j z Z agran icy , odbyw ający  się w  W arszaw ie  12 lipca  
1933 r o k u 86. S ta ra n o  się w ysy łać  do k ra ju  ja k  n a jw ięk szą  liczbę w ycieczek m łodzie­
żo w y ch 87. O prócz trad y cy jn y c h  w yjazdów  do W arszaw y, Poznan ia , K rakow a, W ie­
liczki zaczęto o rgan izow ać w ycieczki jed n o - lu b  dw udniow e do b liższych m ie jsco ­
wości, ja k  G dynia , C iechocinek, D ziałdowo, A ugustów  M. Częściej m ożna było spo tkać  
tu ry s tó w  z Po lsk i w  P ru sa c h  W sch o d n ich 89, ja k  rów n ież  N iem ców  w P o ls c e 90. 
Sp rzy ja ło  te m u  pew ne odprężen ie  w  s to su n k ac h  po lsko-n iem ieck ich , ja k ie  n astąp iło  
po podp isan iu  p a k tu  o n ieag resji w  1935 roku . Z aw arto  w ów czas w iele  um ów  d w u ­
stronnych , k tó re  m ia ły  u ła tw ić  w zajem ne k o n ta k ty 91. A kcję  tę  po p arły  rów nież 
środk i propagandow e, a w y tw ó rn ia  film ow a „U fa” zleciła n a w e t n ie jak iem u  S chu l- 
tzow i w ykonan ie  film u  k ra joznaw czego  o P o ls c e 92. „M azur” zachęcał n a to m ia st do 
częstszych w ycieczek z k ra ju , p o d k re ś la jąc  p rzy  tym , że „ ludność m a zu rsk a  je s t

64 AAN, A m b asada  R P w  B erlin ie , t. 2038, s. 19, P ism o M SZ do K o n su la tu  R P 
w  O lsztynie z 25 VI 1934.

85 AAN, A m basada  R P  w  B erlin ie , t. 2041, s. 2, A m b asada  R P  w  B erlin ie  do 
K o n su la tu  R P  w  K w idzynie  z V I 1938.

86 I I  Z lo t M łodzieży P o lsk ie j w  W arszaw ie  odbył się 12— 14 V II 1935. W  p ro g ra ­
m ie p rzew idziano  w ycieczki, sp o tk an ia , w ystępy  a rty s ty czn e , te a tr ,  pokazy  itp . (zob. 
M azur. 1935, n r  4, s. 3; H. L eh r, E. O sm ańczyk, op. cit., s. 250).

87 M azur, 1935, n r  47, s. 3.
88 Ib idem , 1935, n r  52, 56, 87.
89 G oście z  P olski, ib idem , 1935, n r 52, s. 1.
90 Z  w yc iec zk i N iem có w  do Z akopanego, ib idem , 1935, n r  4, s. 3; W ycieczka  s tu ­

den tów  z P rus W schodn ich  do P o lsk i, ib idem , n r  48, s. 2.
91 Ib idem , 1936, n r  77, s. 1.
92 Ib idem , 1936, n r  9, s. 4.
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bardzo  gościnna i  gdyby  czuła, że n ie  n a ra ża  się  n ikom u  p rz y jm u ją c  c hętn ie  sw oich  
b rac i z P olsk i, p ro m ien io w ałab y  z zadow olenia , że m oże zarob ić  w  ta k  p ro s ty  i  do ­
b ry  sposób” °3.

S p raw om  tu ry s ty k i do P o lsk i dużo uw ag i pośw ięca ł Z w iązek  P o lak ó w  z Z a g ra ­
nicy, k tó ry  w  ty m  celu  pow oła ł sp ec ja ln ą  K om isję  T u r y s ty k i91. U pow szechn ian iem  
te j id e i zajm ow ali się liczn i polscy dz ia łacze w  P ru sa ch  W schodnich . F ran c iszek  
B arcz  n a  p rzy k ład  w y jeżdża jąc  w  te re n  ro zd aw ał różne  m a te ria ły  p ropagandow e 
w y d aw an e  p rzez „O rb is” 05. W iele u ła tw ie ń  w pro w ad za ły  tak że  w ładze  polsk ie , s to ­
su jąc  d la  członków  o rgan izacji p o lon ijnych  50% zniżkę n a  k o le je , złagodzono fo r ­
m alności zw iązane  z p rzek ro czen iem  g ran icy , u reg u lo w an o  op ła ty  za w iz y " .  R oz­
w ija ła  s ię  pom yśln ie  a k c ja  ko lon ijna , k tó rą  ob ję to  rów n ież  dzieci pochodzen ia  p o l­
skiego, uczęszczające do szkół n iem ieck ich . P o d s taw ą  w y sy łan ia  p o lsk ich  dzieci do 
k ra ju  b y ła  corocznie o d n aw ian a  um ow a m iędzy  za in te reso w an y m i o rgan izacjam i 
po lsk im i i n ie m ie ck im i97.

Ł ączność z k ra je m  u trzy m y w a li m ie jscow i sportow cy. W S z tum ie  n a  P ow iślu  
25 s ie rp n ia  1935 ro k u  odbyły  się  ro zg ry w k i w  p iłk ę  s ia tkow ą , w  k tó ry c h  oprócz 
d rużyn  z ziem i m a lb o rsk ie j (ze S z tum u, S ta reg o  T argu , P osto lina , T rzc iana) w ziął 
udział zespół to ru ń sk ieg o  „G ry fa ” 98.

N a W arm ii sekc je  p iłk i s ia tk o w ej po w sta ły  n ieco  później. U tw orzono je  p o czą t­
kow o w  O lsztynie, J a ro tac h , U nieszew ie, N ow ej K a le tce  i  P lu sk ach  " .  Je s ie n ią  1935 
ro k u  ro zeg ran o  p ie rw sze  m is trzo s tw a  W arm ii. O dbyły  się  one w  P lu sk ach , a  uczest­
n iczyło w  n ich  50 zaw odników  i zaw odniczek  z s ied m iu  m iejscow ości. P o  zakończe­
n iu  ro zg ry w ek  „m łodzież w róc iła  n a  sw oje  p laców ki z now ym i w rażen iam i, now ą 
w ia rą  i p rzek o n an iem  w  słuszność sp ra w y ” 10°.

D uże ożyw ienie w  spo rc ie  p rzyn iósł w  całych  N iem czech ro k  1936. W  ty m  o k re ­
sie odbyć się m ia ły  w  B erlin ie  Ig rzy sk a  O lim pijsk ie . R anga, ja k ą  im  n ad aw an o

03 P iękn o  z iem i m a zu rsk ie j,  ib idem , 1936, n r  27, s. 3; G azeta  O lsztyńska , 1936,
n r 182, s. 4.

34 W zrost ru c h u  w ycieczkow ego PolaTców z  zagran icy  do  P o lsk i, G aze ta  O lsz ty ń ­
ska, 1936, n r  286, s. 5; W yc ieczk i P o la kó w  z  zagran icy  do P o lsk i (program  K o m is ji  
T u r y s ty k i  Ś w ia tow ego  Z u n ą zk u  P o la kó w  z  Zagranicy), ib idem , n r  103, s. 6; ibidem ,
n r  82, s. 7, n r  126, s. 3; M łody P o lak  w  N iem czech, 1936, n r  U , s. 23.

95 F ran c iszek  B arcz  ro zp ro w ad z ił w  te re n ie  p onad  60 sz tu k  p ro sp ek tó w  tu ry ­
stycznych. W zw iązku  z ty m  o trzy m ał on p ism o z R e ic h ssc h r ittu m sk a m m e r  w  K ró ­
lew cu, z ab ran ia ją c e  m u  ro zpow szechn ian ia  pow yższych d ru k ó w  pod  g roźbą  oddan ia  
sp raw y  w  ręce  g estap o  (zob. G aze ta  O lsztyńska , 1937, n r  194, s. 3).

00 U biegającym  się o w y jazd  do P o lsk i zn iesiono  obow iązek w p łacan ia  zaliczki, 
o p ła tę  tę  p rzesy łano  obecnie  ra zem  z paszpo rtem . C enę w izy  do P o lsk i usta lono  
na  12,5 m a rk i (dotychczas 20 m arek ) oraz  2 m a rk i kosztów  ad m in is tra cy jn y ch . P rz e ­
jazd  do G dań sk a  (tam  i z pow ro tem ) k o le ją  m ia ł kosztow ać 2,5 m a rk i (zob. G aze ta  
O lsztyńska, 1937, n r  106, s. 4; n r  151, s. 4 i n r  254, s. 6).

97 Ze s tro n y  po lsk ie j w  k o n fe ren c ji b ra li  udz ia ł p rzed sta w ic ie le  T ow arzystw a 
Pom ocy D zieciom  i M łodzieży P o lsk ie j w  N iem czech oraz  p rze d staw ic ie le  m n ie j­
szości po lsk ie j. S tro n ę  n iem iecką  re p rez en to w a li p racow nicy  R eich szen tra le  L a n d ­
a u fe n th a lt fü r  S ta d tk in d e r  i delegaci m niejszości n iem ieck iej w  Po lsce  (w  1935 r. 
w ysłano  po 4000 dzieci).

98 P osto lin  —  m ięd zyn a ro d o w e - za w o d y  w  p iłk ę  s ia tkow ą , M łody P o lak  w  N iem ­
czech, 1935, n r  11, s. 19.

99 W ych o w a n ie  fiz y c zn e  na  W a rm ii, ib idem , 1935, n r  10, s. 19.
100 N a uw agę z as łu g u je  dość liczny udz ia ł kob iet, k tó re  dotychczas n ie  p rz e ja ­

w ia ły  w iększego za in te reso w an ia  spo rtem . D ziało to  się p raw d o p o d o b n ie  d la tego , że 
dotychczas n ie zdołano stw orzyć  odpow iedn ich  fo rm  p racy  z m łodzieżą  żeńską.

12*
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w Rzeszy, sp raw iła , że sp o rt s ta ł się tu  ogrom nie p o pu la rny . T em atyce  sportow ej 
pośw ięcała  w iele  m ie jsca  po lska p ra sa  w  P ru sach  W sch o d n ich 101. W O lsztynie 
i Sz tum ie  zam ierzano  u tw orzyć  s ilne  ośrodki sportow e, k tó re  m ia ły  n ad aw ać  ton 
całej p racy  w  ty m  z a k re s ie 102. W prow adzono re g u la rn e  zajęcia  tren in g o w e  i  lek c je  
w ychow ania  fizycznego, p row adzone p rzez D om in ika O c h e n d a la 103. O bjeżdżał on 
W arm ię i P ow iśle  sp e łn ia ją c  jednocześn ie  ro lę  w izy tu jącego , szkoleniow ca i o rg an i­
za to ra  ru c h u  sportow ego. Z jego in ic ja ty w y  w prow adzono  now e dyscypliny  sp o rto ­
we, m iędzy innym i lek k o a tle ty k ę  i  b o k s lłM. P ro b lem aty k a  spo rtow a zn alaz ła  także  
duże odbicie  w  p ro g ram ach  p ra c y  św ietlic  polskich . P row adzono  ta m  szkolenie  s p o r­
towe, p rzygo tow yw ano  p ro je k ty  now ych  boisk  sportow ych, rozg ryw ano  tu rn ie je  
w  te n isa  stołow ego. W św ietlicach  k on tynuow ano  ja k  gdyby  dalszy  ciąg sezonu 
le tn iego, k tó ry  kończy ł się na jczęście j ro zg ry w k am i w  p iłk ę  s ia tk o w ą 106. P ra sa  p o l­
ska  a k ty w n ie  uczestn iczy ła  w  p rocesie  ty c h  p rzem ian , w łącza jąc  się coraz częściej, 
obok in fo rm ow an ia , w  p rak ty czn ą  działalność. P o d k reś la n o  jednocześn ie  ro lę  sp o rtu  
w  w ychow aniu  po lsk ie j m łodzieży. Z nalazło  to w y raz  m iędzy innym i w  a rty k u łach : 
W z d ro w y m  ciele zd ro w y  d u c h 106, Jed n o czm y  się pod szta n d a rem  sp o rtu  po lskiego  ł07, 
Z n a jd a lszych  k ra jó w  na  o jc zy zn y  ło n o 108.

Z uw agą  śledzono k o n ta k ty  spo rtow e P o lsk i z N iem cam i, a  n astęp n ie  w  a r ty k u ­
łach  tak ich , ja k : „C edania” b ije  „ H indenburg” ш , czy Z aw in iona  przegrana P o lsk i 
p ó łn o cn o -w sc h o d n ie j110 podk reś lan o  ro lę  p ro p ag an d o w ą  odbyw ających  się  spo tkań . 
O ich  w ie lk im  znaczeniu  m ogli się p rzekonać  p o lon ijn i działacze w łaśn ie  po zw y­
cięstw ie  „G edan ii” n ad  p rzodow nik iem  lig i p ru sk ie j — n ie m ieck ą  d ru ży n ą  „H in d en ­
b u rg ” . S p o tk an ie  to  odbyło  się w  O lsztynie  17 styczn ia  1937 ro k u  p rzy  n iebyw ałym  
en tuz jazm ie  m iejscow ej lu d n o ś c iш . N iezw ykłe  zain tereso w an ie  w yw oływ ały  także 
p rzy jazdy  spo rtow ców  z k ra ju . M iały  one zaw sze sw oisty  c h a ra k te r  d em o n strac ji 
narodow ej. Z ty ch  też  w zględów  w ładze  n iem ieck ie  s ta ra ły  się n ie  dopuścić do p o ­
dobnych  sp o tkań . Doszło do tego  n a  p rzy k ład  6 czerw ca 1937 ro k u , k iedy  to  p rz y ­

101 G azeta  O lsztyńska, 1936, n r  126, 128, 131, 136, 140, 148, 151, 152, 163— 190, 212, 
224; M azur, 1936, n r  59, 61, 62, 63, 67.

102 Ś w ię to  w ych o w a n ia  fizyczn eg o  m ło d zieży  p o lsk ie j na  W arm ii, G azeta  O lsz ty ń ­
ska, 1935, n r  223, s. 3; AAN, Ś w ia to w y  Z w iązek  P o lak ó w  z Z agran icy , t. 359, ss. 
108— 111.

103 AAN, A m basado r R P  w  B erlin ie , t. 2040, s. 48, R ap o rt ko n su la  R P  w  O lszty ­
n ie z 9 V II 1936.

104 G azeta  O lsztyńska, 1936, n r  198, s. 4.
305 Z ajęc ia  św ietlicow e by ły  b a rd zo  u rozm aicone i doskonale  w ypełn ia ły  lukę 

w  życiu  spo rtow ym  w  okresie  zim y. K ie ro w ał n im i D om in ik  O chendal (zob. G azeta
O lsztyńska, 1937, n r  97, s. 4, n r  104, s. 4 oraz n r  237, s. 4).

106 G azeta  O lsztyńska, 1937, n r  126, s. 2.
307 Ib idem , 1937, n r  129, s. 2.
108 Ib idem , 1937, n r  216, s. 3.
109 Ib idem , 1937, n r  14, s. 8.
310 Ib idem , 1937, n r  123, s. 4.
111 S p o tk an ie  „G edan ii” z „H indenburg iem ” w yw ołało  ogrom ne za in teresow an ie  

zarów no w  spo łeczeństw ie  po lsk im , ja k  i w śród  N iem ców  w  P ru sa c h  W schodnich. 
D rużyna  n iem iecka  cieszyła się op in ią  na jlepszego  zespołu p iłk a rsk ieg o  n a  ty m  te re ­
nie. Goście z G dań sk a  za trzy m ali s ię  w  D om u Po lsk im  w  O lsztynie. W ieczorem  
odbyło się uroczyste  sp o tk an ie  m ie jscow ej m ło d z ie ży  p o lsk ie j ze sportow cam i 
z G dańska. W dn iu  rozg ryw ek  n a  s tad ion  p rzy  u licy  W arszaw skie j p rzyby ły  liczne 
g rupy  P o laków  z O lsztyna i okolic. K u  ich w ie lk ie j radości m ecz zakończył się zw y­
c ięstw em  „G edan ii” 2:0 (zob. K lub  sp o rto w y  „G edania,,} G azeta  O lsztyńska , 1937, 
n r  11, s. 4; „G edania” b ije  „H indenburg ,>, ib idem , n r 14, s. 8).
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była  z G rudziądza  liczna g ru p a  sportow ców  po lsk ich  (około 50 osób) rep re z en tu jąc a  
K lu b  S portow y „L iga”. Z aw ody  m ia ły  odbyć się  w  S z tu m ie  n a  P ow iślu , O rg an iza to ­
rzy  liczy li na  p rzybycie  ponad  600 w idzów . P rzy jazd  gości z P o lsk i zb iegł s ię  z w y ­
dan iem  przez gestapo  w  M albo rku  zakazu  odbycia zap lan o w an e j im prezy . Z a m ias t 
zaw odów  spo rtow ych  odbyło  się w ięc sp o tk an ie  to w a rz y sk ie 112. N iem cy k ażd y  w ię k ­
szy p rz e ja w  po lsk ie j dzia łalności spo rtow ej s ta r a l i  się ograniczyć. W idocznie i te raz  
podobna sy tu ac ja  zary so w ała  się  w  P ru sa c h  W schodnich , ty m  b ard z ie j że po p rz y ­
byciu  D om inika O chendala  i M arian a  C ybińsk iego  o raz  po  o tw a rc iu  w  1937 roku  
polskiego g im n az ju m  w  K w idzyn ie  szanse  n a  p o stęp  by ły  rea ln e , ja k  n igdy  dotąd. 
P racę  sp o rto w ą  p row adzono  ju ż  n a  dobrym  poziom ie n a  P ow iślu  i  W arm ii, co po z­
w oliłoby z czasem  u ją ć  ru c h  spo rtow y  w  jedno lity , sp raw n ie  dz ia ła jący  system . 
R ozproszone dotychczas ś ro d k i i  sek c je  sp o rto w e  zam ierzan o  połączyć n a  podstaw ie  
w spólnego p ro g ram u  w ychow aw czego i szkoleniow ego. P row adzona  w  ten  sposób 
dz ia łalność m ogłaby ob jąć  sw oim  zasięgiem  ogół m łodzieży po lsk ie j, w ch łan iany  
dotychczas w  znacznej m ierze  p rzez k lu b y  n iem ieck ie.

5. O K IE N K O  SPO RTO W E W „G A Z E C IE  O L S Z T Y Ń S K IE J" (1938)

Sukcesy  po lsk ich  sportow ców  by ły  g łów nym  m otyw em  in sp iru ją cy m  do w zm o­
żonej p racy . N ieodłącznie w iąza ło  się to z podn iesien iem  poziom u sportow ego , k tó ry  
decydow ał o postęp ie  k u ltu ry  fizycznej. „G azeta  O lszty ń sk a” dostrzeg a jąc  po trzeb ę  
rozw o ju  p racy  z m łodzieżą, dąży ła  p rzed e  w szystk im  do upow szechn ien ia  s p o r tu 113. 
B ezpośredn im  k ro k iem  zm ierzającym  k u  tem u  było  w prow adzen ie  do p ism a od d a w ­
na  oczekiw anego sta łego  dz ia łu  sportow ego  pod nazw ą O kien ko  sportow e  ш . P ie rw ­
sze O kienko  sportow e  u k aza ło  się w  58 n u m erze  „G azety”, 12 m arca  1938 ro k u , gdzie 
jednocześnie  p rzedstaw iono  m otyw y, d la  k tó ry c h  po d ję to  w sp o m n ian ą  decyzję: 
„Z uw agi, że n ie  m a w  P ru sa c h  p ra sy  spo rtow ej — postanow iono  w  «G azecie O l­
sztyńsk iej»  pow ołać do życia tzw . O kien ko  sportow e. D otychczas p ism a po lsk ie  
w  N iem czech m ogły pośw ięcać kw estiom  spo rtow ym  ty lk o  n ieznaczną  część sw ojej 
uw agi ze w zględu na  sw o je  n a sta w ie n ie  specyficzne  i in fo rm acy jn e . B ra k  w ięc było 
w naszym  p iśm ie  w  N iem czech tak iego  dz ia łu  sportow ego, z k tó reg o  każd y  m ógłby 
czerpać w iadom ości i k tó ry  pom ógłby zaw odnikow i i w idzow i le p ie j i  w łaśc iw ie j 
ocenić w ysiłk i w łasne  i  cudze” . O kien ka  sportow e  m ia ły  ukazy w ać  się  reg u la rn ie  
w każdą  sobotę. „A m bicją  O kien ka  je s t s tać  się  n ieod łącznym  po w ie rn ik iem  i  p rz y ­
jacielem  tych  w szystk ich , k tó ry m  zależy, aby  po lsk i sp o rt s ta n ą ł na  szczeblu  ja k  
najw yższym , ta k  jeśli chodzi o w yn ik i, ja k  ró w n ież  pod w zg lędem  n a sta w ie n ia  ideo ­
w ego i  poziom u m oralnego. N asz cel to  pom oc w  rea lizo w an iu  w ychow an ia  zdrow ej, 
w esołej i dum nej m łodzieży p o lsk ie j” 11S.

112 AAN, K o n su la t R P  w  K w idzynie, t. 47, s. 18, P ism o  konsu la  R P  w  K w idzy ­
n ie  z 8 V I 1937.

из p raca  nasza  n ie  zna  granic, G aze ta  O lsztyńska, 1938, n r  1, s. 5.
114 O kien ko  sportow e  sym bolizow ał g ra ficzny  m o tyw  z a w a rty  w  p rostokącie  

około 15 cm  długości i 5 cm  szerokości. Z lew ej jego  s tro n y  um ieszczone było  godło 
m łodzieży po lsk ie j w  N iem czech, liść  lip y  z rod łem , a w  śro d k u  n ap is  „O kienko 
sp o rto w e” i z p ra w e j s tro n y  b ia łe  ro d ło  n a  c iem nym  tle  —  sym bol Z w iązku  P o la ­
ków  w  N iem czech.

115 G azeta  O lsztyńska , 1938, n r  58, s. 4.
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T ak  szerokiego i fachow o sprecyzow anego p ro g ram u  sportow ego n ie  pow stydzi · 
łaby  się żadna  now oczesna gazeta . P ow zię te  decyzje  by ły  jed n a k  znacznie spóźnione, 
po trzeb a  ich  pod jęcia  dow iodła, iż p ism o tego ty p u  pow inno  ak ty w n ie j w łączyć się 
w  n u r t  każdej społecznej działalności. W alka  z g e rm an izac ją  s taw a ła  się coraz t r u d ­
nie jsza , sp raw d za ły  się ty lk o  te  m etody  pracy , k tó re  przeszły  życiową próbę. Być 
może, iż w  te j sy tu ac ji „G azeta  O lsz ty ń sk a” doszła do p rzekonan ia , że sp o rt je s t 
jed n ą  z nich. W  p ierw szym  O k ien k u  sporto ioym , oprócz cy tow anego frag m en tu  
z p rzed staw io n e j d ek la ra c ji p rog ram ow ej, znalaz ły  się  jeszcze inne  m a te ria ły , jak  
P ierw sza  runda  zaw odów  boksersk ich  o m is trzo stw o  z iem i m a lb o rsk ie j, S p o r t  — 
m łodzi, a starsi. O k ien ko  sportow e  oprócz in fo rm a to ra  sportow ego  m iało  spełn iać  
także  ro lę  rzeczn ika  i op iekuna  polskiego ru c h u  sportow ego. R u b ry k a  ta  m ia ła  być 
w ięc pośw ięcona g łów nie  sp ra w o m  i p rob lem om  k u ltu ry  fizycznej m ie jscow ej m ło ­
dzieży. N a d rug im  p lan ie  znalazły  się inne  don iesien ia  sportow e, n ie  dotyczące b ez ­
pośredn io  tu te jszeg o  te re n u , zam ieszczane najczęście j pod nag łów kiem  P rzegląd  
sportow y. N a szczególną uw agę zasług iw ały  je d n a k  m a te ria ły  o ch a rak te rze  szko le­
n iow ym , m etodycznym  i o rgan izacy jnym . P ra k ty c z n y  i  użyteczny p ro g ram  O kien ka  
sportow ego  odpow iadał żyw otnym  po trzebom  m iejscow ej m łodzieży, in te re su jąc e j się 
spo rtem . W cześniejsze pod jęcie  tego k ro k u  p rzysporzy łoby  z pew nośc ią  w iele  k o ­
rzyści ruchow i po lsk iem u  w  P ru sac h  W schodnich, a szczególnie w  p racy  z m łodzieżą. 
N ie w ykorzystano  chyba  też w  p e łn i m ożliw ości bliższych k o n ta k tó w  z o rgan izacjam i 
spo rtow ym i w  P o ls c e ш . T ym czasem  ru c h  spo rtow y  w  środ o w isk ach  polsk ich  w  in ­
nych  częściach N iem iec s ta ł  s ię  b ardzo  p o p u la rn y 117. Znaczne postępy  zrobiła  tu r y ­
s tyka, k tó rą  ob ję to  tak że  m łodzież s z k o ln ą 118.

D rug ie  O kien ko  sportow e  119 m ia ło  c h a ra k te r  b a rd z ie j spec ja lis tyczny  i p ośw ię­
cono je  p raw ie  w  całości sp raw om  boksu. A rty k u ł w stęp n y  p t. Coś o boksie  p rz e d ­
s taw ia ł h is to rię  rozw o ju  te j dyscyp liny  spo rtu , fo rm y  je j nauczan ia , zak res  odpo­
w iedn ich  ćw iczeń uzupełn iających , szczegóły ze specja lis tycznego  tre n in g u  sp o rto ­
w ego o raz  sposoby doskonalen ia  tech n ik i i ta k ty k i w alk i. K o le jn ą  pozycję  s tan o w iła  
re la c ja  z P ow iśla  U  runda  zaw odów  b o ksersk ich  o m is trzo stw o  o kręgu  z iem i m a l­
borskie j. P rzed staw io n o  tu  k o m p le t w yn ików  z p rzeb iegu  całej im prezy  oraz  uw agi 
i  k o m en ta rze  na  te m a t poziom u i p rzy g o to w an ia  sportow ego zaw odników . S p o s trz e ­
żenia  te  m ia ły  służyć p o p raw ie  poziom u i dalszej p o p u la ry zac ji boksu w śród  m ło ­
dzieży polskie j.

T rzecie  O k ien k o  sp o r to w e 120 n ieoczek iw anie  u kaza ło  się ju ż  po  k ilk u  dniach.
N a uw agę zasługu je  tu  szczególnie a r ty k u ł pt. M łodzież po lska  m u si być s ilna ,
dum na  i w esoła. O m aw iał on zain te reso w an ia  sportow e po lsk ie j m łodzieży n a  W arm ii 
i  P ow iślu , w ychow aw czy w pływ  sp o rtu  n a  m łode poko len ie  oraz  oddzia ływ anie  
ru ch u  fizycznego n a  je j rozw ój psychofizyczny. P o d k reś lan o  tak że  w agę upow szech­
n ien ia  i dostępności ćw iczeń fizycznych d la  w szystk ich . R ozpoczęto też  cykl a r ty k u ­
łów  m etodycznych dotyczących n au k i poszczególnych ćw iczeń o raz  m etod  tren in g o ­
w ych w  g rę  s ia tk o w ą  i koszykow ą. W  ru b ry ce  P rzeg ląd  sp o rto w y  zam ieszczono 
sp raw ozdan ia  z m eczów  boksersk ich  P o lsk a—F in lan d ia , P o lsk a—E ston ia  o raz  re la c je  
z m eczów  p iłk a rsk ic h  P o lsk a—S zw ecja  i P o lska—W ęgry. Pow yższe don iesien ia  u zu ­

119 Ib idem , 1938, n r  102, s. 2; M azur, 1938, n r  19, s. 3.
117 G azeta  O lsztyńska, 1938, n r  176, is. 3; M azur, 1938, n r  56, 63, 92.
118 P o la k  w  N iem czech, 1938, n r  11, ss. 10 n.
119 G aze ta  O lsztyńska, 1938, n r 68 z 24 I I I  1938 r.
120 Ib idem , 1938, n r  71 z 27 I I I  1938 r.
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p e łn ia ł serw is w ydarzeń  spo rtow ych  w  E u ro p ie  i ocena  sezonu m iędzynarodow ego  
po lsk ie j re p re z e n tac ji w  lek koatle tyce .

C zw arte  O kien ko  s p o r to w e 121 ukaza ło  się z dw utygodn iow ym  opóźnieniem , p o ­
św ięcono m u  je d n a k  całą s tro n ę  gazety. Z nalaz ł się ta m  m iędzy innym i a r ty k u ł 
S ta l tu j  na  I I  Ig rzy ska ch  S p o r to w yc h , gdzie  oprócz zach ę ty  do udz ia łu  w  zaw odach  
była m ow a o p o trzeb ie  u p ra w ia n ia  sp o rtu  p rzez m łodzież. Sugerow ano  rów nież  w y ­
p raco w an ie  w łasn e j po lsk ie j koncepcji sp o rtu . W  dziale  m etodycznym  kon ty n u o w an o  
dalszy  ciąg k u rsu  g ry  w  p iłkę  s ia tk o w ą  i koszykow ą. R ozpoczęto tak ż e  n au k ę  te c h ­
n ik i i ta k ty k i g ry  w  p iłk ę  nożną. P rzeg ląd  sp o rto w y  zam ieśc ił w ie le  w iadom ości 
z całego św iata , ze szczególnym  p o d k reś len iem  sukcesów  odniesionych  przez sp o r­
tow ców  polskich.

P ią te  O kien ko  sp o r to w e 122 ukaza ło  się po dziesięciu  dn iach . N a  czoło zam ieszczo­
nych  m a te ria łó w  w ysuw a  się a r ty k u ł Dlaczego?, Dlaczego?, bo... D otyczył on sp raw  
zw iązanych  z upow szechn ien iem  spo rtu , n ab o rem  now ych  członków, m etod  p racy  
szko len iow ej i o rgan izacy jn e j oraz  trudnośc i, ja k ie  należało· pokonać. Z d an iem  a u to ­
r a  m łodzież po lska  by ła  w sp an ia ły m  m a te ria łe m  sp o rto w y m  i „ reze rw u a rem  ta le n ­
tó w ”. W  części m etodycznej k o n ty n u o w an o  dalszy  ciąg n a u k i g ie r zespołow ych. 
P rzegląd sp o rto w y  p rzynosił w iadom ości z m eczu ten isow ego  P o lsk a—N iem cy, z s z e r­
m ie rk i, p ływ an ia , m is trzo stw  b oksersk ich  P o lsk i i N iem iec.

Szóste O kien ko  s p o r to w e 123 p rzyn iosło  a r ty k u ł Co będzie  ś lep y  m ó w ić  o k o lo ­
rach. Poruszono  tam  w iele  zagadn ień  zw iązanych  z n ied o sta tk iem  podstaw ow ej w ie ­
dzy spo rtow ej i s tosunkow o n isk im  poziom em  usp o rto w ien ia  m łodzieży  polskiej. 
P rzyp isyw ano  to w  dużej m ierze  b ra k o m  tra d y c ji, ob iek tów  spo rtow ych , in s tru k to ­
rów . To pow odow ało, że w ie lu  m łodych lu d z i n ie  m ia ło  k o n ta k tu  ze spo rtem , a n ie 
zd a jąc  sobie sp raw y  z jego a trak cy jn o śc i, n ie  zaw sze też  w idziało  p o trzeb ę  jego 
u p raw ian ia . U w agi te  k o n ty n u o w ał k o le jn y  a r ty k u ł D laczego ko b ie ta  p o w inna  u p ra ­
w iać sport. C hodziło  tu  o częstsze angażow anie  ko b ie t do u p ra w ia n ia  sp o rtu . P rze ­
gląd sp o rto w y  p rzynosił ta k ż e  szeroki p rzek ró j w iadom ości z k ra ju  i św iata .

N iezależn ie  od m a te ria łó w  zaw arty ch  w  O k ien k u  sp o rto w ym , re d a k c ja  „G azety 
O lsz ty ń sk ie j” zam ieszczała don iesien ia  sp o rto w e  rów n ież  w  n u m erach , w  k tó rych  
O kien ko  n ie  ukazy w ało  się. Czyniono to  p raw dopodobn ie  d la tego , aby  podaw ane 
in fo rm acje  sp o rto w e  czy teln ik  m ógł uzyskać  na  bieżąco. D otyczyły one g łów nie  c ie­
kaw szych  w yd arzeń  spo rtow ych  124.

W  siódm ym  O k ien k u  s p o r to w y m 125, w  a r ty k u le  B oisko , dokonano  p rzeg lądu  
ob iek tów  sportow ych  będących  w  posiad an iu  m łodzieży po lsk ie j n a  P ow iślu . P odano  
w iele  ra d  p rak ty czn y ch  do tyczących  budow y p ro s ty ch  u rządzeń  spo rtow ych  i ich 
konserw acji. K on tynuow ano  rów n ież  dalszy  ciąg n a u k i g ie r zespołow ych. W  P rze ­
glądzie  sp o rto w y m  znalazły  się in fo rm ac je  z zaw odów  o p u c h a r  D avisa  P o lsk a— 
D an ia  i m eczu p iłk a rsk ieg o  P o lsk a—Irlan d ia .

Ó sm e O kien ko  s p o r to w e 120 naw iązyw ało  do ty ch  głosów, k tó re  dążyły  do um aso - 
w ien ia  spo rtu , w idząc  w  ty m  jed y n ą  d rogę  do p o d n iesien ia  jego  poziom u i o s iągn ię­

181 Ib idem , 1938, n r  90 z 21 IV  1938 r.
182 Ib idem , 1938, n r  99 z 1 V 1938 r.
188 Ib idem , 1938, n r  105 z 8 V 1938 r.
184 Zob. G aze ta  O lsztyńska , 1938, n r  21, 26, 30, 36, 37, 42, 44. 45, 64, 90, 98, 102,

118. 145, 146 itd.
185 Ib idem , 1938, n r  U l  z 15 V 1938 r.
18e Ib idem , 1938, n r  117 z 22 V 1938 r.
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cia zam ierzonych  efek tów  w ychow aw czych. T em at te n  po ru sza ł a r ty k u ł N a ryb ek , 
a m asow e szko len ie . S p raw om  m iejscow ego sp o rtu  pośw ięcono sp raw ozdan ie  z m eczu 
p iłka rsk iego  rozegranego  na  P ow iślu  m iędzy M iko ła jkam i i  T rzcianem . W  dziale 
szkoleniow ym  zam ieszczono now e m a te ria ły  dotyczące sposobów  i fo rm  u p ra w ia n ia  
k o n k u ren c ji lekkoatle tycznych .

D ziew iąte  O kien ko  s p o r to w e 187 pośw ięcono sp raw om  szkoleniow ym . T em aty k a  
ich  dotyczyła n au k i i doskonalen ia  g ry  w  p iłk ę  sia tk o w ą  i  nożną. P rzeg ląd  sp o rto ­
w y  w y stąp ił ja k  zw ykle  z obszernym i m a te ria łam i, w ysu w ając  na  czoło sukcesy  
spo rtow ców  polskich.

D ziesiąte O kien ko  sp o r to w e 128 w  a rty k u le  P ow iedz m i  s ta ra ło  się  w y jaśn ić  ro lę  
p ra sy  w  p ropagow an iu  ru c h u  sportow ego. N a  w stęp ie  au to r  s tw ie rd za ł: „T ak się 
złożyło, że m ia łem  okazję rozm aw iać  z pew n ą  osobą, k tó ra  n ie  m ogła zrozum ieć, 
dlaczego w  naszym  dzienn iku  aż ty le  m ie jsca  pośw ięca się sp raw om  sp o rtu ”. W y­
ja śn ia ją c  te  w ątp liw ośc i „G azeta  O lsztyńska” p o d k reś la ła  po trzeb ę  szerokiego u d z ia ­
łu  m łodzieży w  ru ch u  sportow ym . Z w raca ła  rów n ież  uw agę n a  doniosłą  ro lę  p rasy  
w  u rzeczyw istn ian iu  tego zam ierzen ia . O kres p op rzedza jący  O kien ko  sportow e  n ie 
odznaczał się je d n a k  zby t dużym  za in tereso w an iem  p ism a  tą  fo rm ą  życia spo łeczne­
go. N ieoczekiw any w ięc zw ro t w  ty m  k ie ru n k u  rzeczyw iście  m ógł u  n iek tó rych  
czy teln ików  w yw ołać zdziw ienie. B ra k  było jeszcze pow szechnego uzn an ia  d la  ko ­
rzyści, jak ie  d aw ała  k u ltu ra  fizyczna. S y tu ac ja  tak a  s tw arza ła  c iągle w rażen ie  czegoś 
now ego, do czego n ie  w szędzie jeszcze m iano  p rzekonan ie . P e w n a  opieszałość w  a n ­
gażow aniu  się do ćw iczeń fizycznych by ła  pow odow ana tak że  b rak iem  czasu  i  u n i­
k an iem  w ysiłku  fizycznego. C ałotygodniow a p raca  ro ln ik a  lu b  ro b o tn ik a  n ie  u sp o sa ­
b ia ła  do spo rtu . B rak  in s tru k to ró w  n ie  pozw ala ł tak ż e  na  odpow iednie  u k ie ru n k o ­
w an ie  dzia łalności i w ybór ta k ich  dyscyp lin  sportow ych , k tó re  n ie  ty lk o  by ły  
m ożliw e do u p raw ian ia , a le  m ogły p rzyn ieść  odprężen ie  i odpoczynek po pracy . 
N ieznajom ość tego m ogła budzić  zniechęcen ie  o raz  w ątp liw ośc i w  re k re a cy jn ą  i  w y ­
chow aw czą ro lę  spo rtu . „G azeta  O lsz ty ń sk a” dostrzega ła  to  n iebezp ieczeństw o i s ta ­
ra ła  się jem u  zapobiec. M etody, ja k ie  p rz y  ty m  stosow ała , odpow iadały  w  pe łn i 
fachow ym  w ym ogom  i sy tu ac ji P o lak ó w  w  N iem czech. Z am ieszczane m ate ria ły  
p rasow e  z góry  zak ład a ły  odpow iedn ią  re a k c ję  czyteln ików , k tó ra  m ia ła  p rz e k sz ta ł­
cić się w  p rak ty cz n ą  działalność. Na p rzy k ład  w  cy tow anym  w yżej a r ty k u le  czy ta ­
m y: „G dy to  p rzeczy tac ie  — to n ie  ty lk o  boisko, a le  i  każde  do raźn ie  zrobione 
b o isk o -łąk a  pow inno  się zaroić od sp rag n io n y ch  ru c h u , s łońca i p o w ie trza”. N aw oły ­
w ano  rów nież  do p rzeb y w an ia  w e w łasnym  gron ie , do m ów ien ia  o jczystym  językiem , 
u n ik an ia  n iepo trzebnego  to w a rzy stw a  w  m yśl zasady : „Pow iedz m i z k im  jesteś, 
pow iem  ci k im  je s te ś”.

Jed e n a s te  O kien ko  s p o r to w e 129 k o n ty n u u jąc  pop rzedn ią  tem a ty k ę  w  a rty k u le  
P r z y jr z y j się sobie , ja k  w yg lądasz  zachęcało  do p racy  nad  p o p ra w ą  sp raw nośc i 
fizycznej, do dban ia  o p o p raw n ą  sy lw etk ę  i zdrow ie. M iały  te m u  służyć ćw iczenia 
fizyczne. W  n ich  w idziano  tak że  pop raw ę  w yników  sportow ych : „ trzeba  w ięce j uczci­
w ie, so lidn ie  i w y trw a le  trenow ać, a w yn ik i p rz y jd ą  sam e, m uszą p rzy jść , je ś l i b ę ­
dziem y cechow ać się w y trw a ło śc ią”. P rzegląd  sp o rto w y  n a  m arg in esie  w ie lu  in fo r­
m ac ji zam ieścił obszerną  re la c ję  z m eczu lek koatle tycznego  P o lsk a  P ó łnocna —  P r u ­
sy W schodnie.

127 Ib idem , 1938, n r  122 z 29 V 1938 r.
128 Ib idem , 1938, n r  128 z 5 VI 1938 r.
121 Ib idem , 1938, n r  133 z 12 V I 1938 r.
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W  d w u n asty m  O k ien k u  s p o r to w y m 180 w  a r ty k u le  26 bm . ru sza m y  do boju... 
p odk reś lan o  społeczne w arto śc i k u ltu ry  fizycznej: „R uch zm ie rza jący  do k szta łcen ia  
fizycznego, zw łaszcza m łodszych pokoleń, w in ien  znaleźć poparc ie  i uzn an ie  całego 
społeczeństw a naszego. T ylko  zbiorow a działalność  spo łeczeństw a w  ty m  k ie ru n k u  
może doprow adzić  do na leży tego  ro zk w itu  naszych  o rg an izac ji w ychow an ia  fizycz­
nego i s p o r tu ”. A u to r a r ty k u łu  zw raca ł uw agę, aby  i s ta rsz e  poko len ie  b ra ło  a k ty w ­
n ie jszy  ud z ia ł w  p ro p ag o w an iu  i p rzygo tow an iu  ró żn y ch  im p rez  spo rtow ych  i tu ry ­
stycznych. O życiu spo rtow ym  m iejscow ych  P o lak ó w  donosił a r ty k u ł T rzc iano  przed  
ś w ię tem  sp o rto w ym . Z nalazło  się tam  w iele  in fo rm a c ji z dz ia łalności spo rtow ej na 
Pow iślu . P odano  rów n ież  w y n ik i z odby tych  zaw odów  oraz p lan y  dz ia łalności na  
najb liższy  okres. W  K ron ice  sp o rto w e j  do tychczas zam ieszczano w iadom ości z innych 
terenów . W  O k ien k u  d w u n asty m  poddano  ty m  razem  an aliz ie  p racę  sp o rto w ą  i je j 
efek ty  u zyskane  na  W arm ii i P ow iślu . P rzed staw io n o  rów n ież  szczegółow y p ro g ram  
zaw odów  lek k o a tle ty czn y ch  m a jących  odbyć się w  T rzc ian ie  z udz ia łem  polsk ich  
sportow ców  z całych  P ru s  W schodnich.

O sta tn ie  O kien ko  s p o r to w e 181 zam ieściło  ty lk o  k ró tk ie  in fo rm acje  z w ystępów  
sportow ych  re p re z en tan tó w  Po lsk i z F ra n c ją  i B razy lią  o raz  k ilk a  innych  doniesień 
ze św iata .

6. O S TA TN IE  M IE SIĄ C E P O L S K IE G O  R U C H U  SPO RTO W EG O

P o trz y n a s tu  edycjach  O kienko  sp o rto w e  bez w y ja śn ie n ia  n ie  po jaw iło  się już 
w ięcej w  „G azecie O lsz ty ń sk ie j”. O kien ko , m im o sw ego k ró tk ieg o  is tn ien ia , okazało 
się jed n a k  doskonałą  try b u n ą  p ro p ag an d y  s p o rtu  polsk iego  i p rzy k ład e m  p ra k ty c z ­
nego d z ia łan ia  „G azety”. P ow odów  lik w id ac ji O kien ka  sportow ego  n a leży  doszuk i­
w ać  się n ie  w e w zględach  fo rm alnych , bądź p rzy d a tn o śc i tego  dzia łu  gaze ty , lecz 
w  w a ru n k a ch  ekonom icznych i spo łeczno-po litycznych  p a n u jący ch  w  to ta ln y m  p a ń ­
s tw ie  niem ieckim . P o lsk i ru c h  spo rtow y  w  P ru sach  W schodnich, z resz tą  ja k  każd a  
inna  dz ia łalność po lon ijna , by ł już  znacznie osłabiony. B ogate  i s ilne  n iem ieck ie  
k lu b y  spo rtow e w ch łan ia ły  znaczną część po lsk ie j m łodzieży. D ziało się to  oczy­
w iście kosztem  po lsk ich  o rgan izacji i stow arzyszeń  sportow ych . N ie by ły  one  już 
w  s tan ie  k o n k u ro w ać  z n iem ieck im i k lu b am i sportow ym i. P ro g ra m  „G azety  O lsz ty ń ­
sk ie j” zm ie rza jący  do upow szechn ien ia  k u ltu ry  fizycznej w  środow isku  po lsk im  nie 
m ógł w ięc liczyć na  pow odzenie. S tan  te n  pogłębiło  jeszcze odejście  z P ru s  W schod­
n ich  in s tru k to ra  O chendala . W  obliczu tak ie j sy tu ac ji „G azeta  O lsztyńska” n ie  w i­
dząc w yników  sw ojej p racy  i p e rsp ek ty w  je j rozw oju , zdecydow ała  się  p ra w d o p o ­
dobnie na  lik w id a c ję  O kienka .

N a łam y  „G azety” pow róciły  daw ne fo rm y  p rac y  w  zaw ężonym  je d n a k  ro z m ia ­
rze. O gran iczona zosta ła  ta k że  po lska  dz ia łalność spo rtow a. O dm aw iano  P o lakom  
w y n a jm u  sal g im nastycznych  i boisk. P ra c a  spo rtow a m ogła być  w ięc p row adzona  
ty lk o  w  nie licznych  i sam o w y sta rcza jący ch  ośrodkach  po lon ijnych . D otyczyło to 
głów nie Pow iśla , gdzie na  p rzy k ład  26 czerw ca 1938 roku  zorgan izow ano  dużą im ­
p rezę  spo rtow ą d la  uczczenia X V -lec ia  T o w arzy stw  M łodzieży. W zięły w  n iej udz ia ł

180 Ib idem , 1938, n r  138 z 19 V I 1938 r.
181 Ib idem , 1938, n r  144 z 26 V I 1938 r.
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zespoły z G rudziądza, O lsztyna i  K w idzyna ш . Z aw ody tak ie  odbyw ały  się  ju ż  coraz 
rzadziej z uw agi n a  słabość ru c h u  sportow ego, k tó ry  z resz tą  odpow iadał ogólnej 
pozycji P o laków  w  N iem czech. T ym czasem  s p o rt w  T rzecie j R zeszy o siągnął bardzo  
w ysoki poziom . F a k t te n  kom en tow ał am b asad o r R P  w  B erlin ie  Jó ze f L ipsk i w  spo ­
sób n astę p u ją cy : „N owe N iem cy są  bow iem  n a ro d em  w y b itn ie  sportow ym . Szerok ie  
m asy  tu te jsze  ro zu m ie ją  doskonale  i ocen iają  na leżycie  w arto ść  każdego w yczynu  
sportow ego. Sk łonne są p rz y  ty m  k lasy fikow ać  dany  n a ró d  w ed le  w yników , jak ie  
u zy sk u je  on na bo iskach  spo rtow ych” ш . M iejscow i P o lacy  n ie  m ogli się w ykazać 
n a w et zbliżonym i w ynikam i, pozostaw ało  w ięc pasjo n o w an ie  się osiągn ięciam i s p o r­
tow ców  z k ra ju . D użej w agi n ab ie ra ły  k o n ta k ty  po lsko -n iem ieck ie . O ich ro li w sp o ­
m inał am b asad o r L ipsk i: „D la P o lak ó w  zaś m ieszk a jący ch  w  N iem czech każdy 
p rzy jazd  d rużyny  po lsk ie j s to jące j na  odpow iednio w ysokim  poziom ie je s t źród łem  
dum y i przyczyn ia  się znakom icie  do podn iesien ia  ducha  narodow ego. A sportow cy  
n iem ieccy n a  podstaw ie  w yników , uzyskanych  z po lsk im i kolegam i, k sz ta łtu ją , a  n ie  
jed n o k ro tn ie  też  k o ry g u ją  sw ój pogląd n a  P o lsk ę” *84. N ieste ty  m łodzi sportow cy  
z W arm ii i  P ow iśla  n ie  m ogli w ykazać  się sw oim i osiągnięciam i, dzia łalność sp o rto ­
w a s taw a ła  się już  bow iem  na  W arm ii i Pow iślu  p ra w ie  n iem ożliw a. N ieznani 
sp raw cy  niszczyli bo iska i u rządzen ia  sportow e, un iem ożliw iano  ro zg ry w k i z innym i 
zespołam i. W yw ierano  n ac isk  na  członków  po lsk ich  stow arzyszeń  sportow ych , aby  
w ycofali się z u dz ia łu  w  ru c h u  po lsk im . O dm ow a oznaczała na jczęście j u sun ięcie  
z  p racy , a  n aw et a re sz to w a n ie 135.

T rudnośc i w  p racy  po lon ijne j spow odow ały  w iększe za in teresow an ie  tu ry s ty k ą  
do P olsk i. B ył to  czynn ik  w  p ew nym  s topn iu  rek o m p en su jący  n ied o sta tk i d z ia ła l­
ności narodow ej. S p rzy ja ł tem u  w zrost tu ry s ty k i w  ogóle. P rzy k ład em  m oże być 
Szczytno, k tó re  n ie  będąc  p rzecież  zby t a tra k c y jn y m  m ie jscem  tu ry s ty czn y m  w  1938 
ro k u  p rzy ję ło  około 14 tysięcy  g o ś c i136. W  O lsztynie  n a to m ia st ru c h  tu ry s ty czn y  
p rz y b ra ł tak ie  rozm iary , że w ładze m ie jsk ie  zm uszone zosta ły  do pod jęc ia  budow y 
now ych  ob iek tów  tu rys tycznych , p a rk in g ó w  sam ochodow ych i t p . ш . O doniosłym  
zn aczen iu  tu ry s ty k i do k ra ju  p rzek o n an i by li w szyscy  P o lacy : „ Je ś li k to ś zapy ta  
m n ie  dziś, ja k i środek  służy  n a jle p ie j do p rzec iw staw ien ia  s ię  fa li w y n a ra d aw ia ­
n ia  — odpow iem : w  rzędzie  p ierw szych , na jw ażn ie jszych , zasadn iczych  pozosta je  — 
poznan ie  w łasnego  k ra ju , jego zdobyczy m a te ria ln y ch  i k u ltu ra ln y ch , d la tego  n a j ­
w ażniejsze  je s t  bezpośredn ie  ze tkn ięc ie  się z k ra je m ” 138. R ea lizacja  tych  dążeń n ie  
by ła  je d n a k  ła tw a . W ładze n iem ieck ie  doskonale  zd a jąc  sobie sp raw ę  z w agi tych

132 W ycieczka  T o w a rzy s tw a  M łodzieży  do K rańca, ib idem , 1938, n r  122, s. 8; 
XV T o w a rzy stw a  M łodzieży , ib idem , n r  146, s. 4.

133 Z w y c ię s tw a  sportow ców  po lskich  źró d łem  d u m y  dla P o laków  w  N iem czech  
(w yw ia d  u dzie lony  p rze z  am basadora R P  w  B erlin ie  Jó ze fa  L ipsk iego  dla „P rzeglą­
d u  Sportow ego” 1 1 1939 т.), ib idem , 1939, n r  4, s. 5.

184 Ib idem .
135 N iszczą  te ra z  p o lskie  boiska  sportow e, G azeta  O lsztyńska , 1939, n r  z И  VI 

1939; AAN, M in iste rstw o  S p raw  Z agran icznych , t. 10530, s. 189.
136 M azur, 1939, n r  34, s. 3; AAN, M SZ, t.  11204, s. 32, P ism o Św iatow ego  Z w iąz­

ku  P o laków  z Z ag ran icy  do Z w iązku  P o laków  w  N iem czech z 19 X  1938.
137 G azeta  O lsztyńska, 1939, n r 41, s. 7.
188 P rzyn a jm n ie j raz w  Polsce , P o lacy  Z ag ran icą , 1939, n r  3, s. 33 (hasło pow yż­

sze u w ażano  za jedn-o z na jw ażn ie jszych  p rzykazań  narodow ych  P o lak ó w  na  o b ­
czyźnie).
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k o n tak tó w , w szelk im i sposobam i s ta ra ły  się je  o g ra n ic z ać 13*. J ed n ą  z n ie licznych  
okazji n a  w y jazd  do P o lsk i by ły  p rzew idziane  n a  1939 ro k  I I  Ig rzy sk a  S portow e  
P o lak ó w  z Z a g ra n ic y 14°. P rzy g o to w an iam i do  Ig rzy sk  o b ję to  ca ły  te re n  n iem iecki. 
F in a łem  przygo tow ań  m ia ły  być e lim inac je , w  w y n ik u  k tó ry c h  m ian o  w yłonić w sp ó l­
ną  re p rez en tac ję  P o lak ó w  z Rzeszy. A kc ja  ta , m im o tru d n y c h  w aru n k ó w , ożyw iła 
i u ak ty w n iła  ru c h  sp o rto w y  na  W arm ii i P ow iślu . O koliczność ta  posłużyła  „G azecie 
O lsz ty ń sk ie j” do zajęc ia  w łasnego  s tan o w isk a  w  pow yższej sp ra w ie : „S p o rt po lsk i 
w  N iem czech zn a jd u je  się ciągle jeszcze w  s tad iu m  o rgan izow ania  się. N ie  m am y  
sp ec ja ln e j o rgan izacji spo rtow ej, k tó ra  m ogłaby  zająć  się w yłączn ie  w ychow aniem  
fizycznym  nasze j m łodzieży. N ik ła  ilość po lsk ich  k lu b ó w  spo rtow ych  n ie  m oże z a ­
spokoić naszych  po trzeb . B ra k  bo isk  i sp rz ę tu  sportow ego, b ra k  okazji do tre n in g u , 
n iem ożność o rgan izow an ia  zaw odów  są  p rzy czy n ą  tego, że n ie  m ożem y w y k orzystać  
dosta teczn ie  m a te r ia łu  sportow ego, a co za ty m  idzie, n ie  m ożem y w y słać  na  ig rzy ­
ska  spo rtow e ta k ie j re p re z en tac ji,  k tó ra  by  b y ła  odzw iercied len iem  is to tn y ch  naszych  
sił. P on iew aż  n asze  zam iłow an ia  spo rtow e są  b ardzo  w ie lk ie , w ięc z rob iliśm y to, 
co m ożna było zrobić w  naszych  w aru n k ach . W iem y n a to m iast, że n asz  poziom  
spo rtow y  się podniesie, je śli w a ru n k i się p o p ra w ią ” ш .

N a pop raw ę  je d n a k  n ie  m ożna by ło  ju ż  liczyć, w ręcz  o d w ro tn ie  — położenie 
ludności po lsk ie j w  Trzecie j Rzeszy sy stem aty czn ie  się pogarszało . O dw ołano ró w ­
nież p lan o w an e  na  1939 ro k  Ig rzy sk a  S portow e  P o lak ó w  z Z ag ran icy  w  K atow icach . 
N astąp iły  dalsze  u tru d n ien ia  życia o rgan izacy jnego  m nie jszośc i po lsk ie j, w zrosły 
p rześlad o w an ia  i re p re s je  w  s to sunku  do osób opow iadających  się  za polskością. 
S tan  ten  u trzy m y w a ł się do w ybuchu  I I  w o jn y  św iatow ej.

7. Z A K O Ń C Z E N IE

K u ltu ra  fizyczna s tan o w iła  jed en  z p rze ja w ó w  życia społecznego m niejszości 
p o lsk ie j w  P ru sa ch  W schodnich. R uch  ten , pozbaw iony  jedno litego  k ie ro w n ic tw a  
i odpow iednich  k a d r  in s tru k to rsk ich , n a p o ty k a ł na  liczne tru d n o śc i o rgan izacy jne . 
N ic w ięc dziw nego, że na  k ie ru n k i jego  rozw o ju  szczególny w pływ  w y w ie ra ła  p ra s a  
po lska. Często od je j s tan o w isk a  i zain tereso w an ia  p ro b lem a ty k ą  spo rtow ą, tu r y ­
s ty k ą  i w ychow aniem  fizycznym  zależa ł p o stęp  o raz  efek tyw ność  dz ia łan ia . K oleg ia  
red a k cy jn e  dysponow ały  bow iem  n ieogran iczonym i m ożliw ościam i w  pozysk iw an iu  
p o trzebnych  m a te ria łó w , in fo rm acji, m ia ły  dostęp  do różnych  źródeł i osób. O k o ­
liczności te  s taw ia ły  p ra sę  p o lon ijną  n a  czele p laców ek  n a jb a rd z ie j k o m p e ten tn y ch  
w  o k reś lan iu  ro li i dróg  ro zw o ju  k u ltu ry  fizycznej. Z a d an ie  to  n ie  zosta ło  jed n a k  
w  pełn i zrealizow ane, poniew aż g aze ty  po lsk ie  n ie  p o siada ły  odpow iednio  w y k w a li­
fikow anych  dzienn ikarzy . F a k t ten  n ie  p ozw ala ł n a  u tw o rzen ie  sam odzielnych  d z ia ­
łów  sportow ych  w  ów czesnej p ra s ie  po lon ijne j. S y tu a c ja  ta  un iem ożliw ia ła  pod jęcie  
szerok ie j ak c ji p rop ag an d o w ej, szko len iow ej i  sp raw ozdaw czej. O dpow iedn ie  ru b ry k i 
spo rtow e w prow adzone  na  łam y  p ra sy  p o lon ijne j m ogły być ty m  m iejscem , w okół 
k tó rego  sk u p iać  się m ogli zaw odnicy , działacze i w szyscy ci, k tó rzy  in te re so w a li się 
spo rtem , a ty ch  by ło  bardzo  w ielu.

189 O dbieranie  paszportów  i p r ze p u s tek  gran icznych , G aze ta  O lsztyńska , 1939, 
n r  z 4 VI.

140 Ib idem , 1939, n r  24, 95, 111.
141 I I  Ig rzy ska  P o laków  z  Z agran icy, ib idem , 1939, n r  84, s. 1.
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P od  koniec  la t  dw udziestych  sp o rt w  N iem czech s ta ł się b ardzo  p o p u la rn y , d a ­
w ała tem u  w yraz  cała p ra sa  n iem iecka. R ozszerzył się tak że  spo rtow y  serw is in fo r­
m acy jny  w  g aze tach  polonijnych. In fo rm acje  te  n ie  zaw sze je d n a k  by ły  pełne, 
szczególnie je śli chodzi o m ie jscow e te r e n y 142. P rzyczyną  tego by ła  pew na n iechęć 
p rasy  po lon ijne j do u jaw n ia n ia  szczegółów  życia w ew nętrznego  sekc ji sportow ych , 
a także  ich słabość o rgan izacy jna . Z ty ch  w zględów  ilość m a te ria łó w  sportow ych  
w  po lon ijnych  gaze tach  by ła  w  dużym  s topn iu  ograniczona. N ie m ogą one w ięc 
s tanow ić  podstaw y  do g run tow nego  op racow an ia  pow yższego tem atu . Szczególne luk i 
w y stęp u ją  tu  w śród  tak ich  zagadn ień  ja k  s tru k tu ra  o rgan izacy jna  spo rtu , f in an so ­
w an ie  i  pom oc m a te ria ln a , p ro g ram y  p racy  sportow ej, liczba sekcji, s to sunk i ze 
Z w iązkiem  P o laków  i po lsk im i k o nsu latam i, w yposażenie  w  sp rzę t, fo rm y  szkolenia 
sportow ego  itd . P rob lem y  k u ltu ry  fizycznej w  podobny  sposób tra k to w a ła  cała p rasa  
po lska w  P ru sach  W schodnich. W zorow ano się tu  zresz tą  w  dużej m ierze  na  „G aze­
cie O lsztyńsk ie j”, k tó ra  in te reso w ała  się ca łoksz ta łtem  s p ra w  m niejszości polsk iej 
w  Rzeszy. Z bliżoną lin ię  rep rezen to w ało  „Życie M łodzieży”, s ta ra ją c  się być p ism em  
p rak tycznym , c iekaw ym  i p rz y d a tn y m  dla po lsk ie j m łodzieży. „M azur” n a to m ia st 
celow ał w  doborze m ate ria łó w  sportow ych  z całego św iata , db a jąc  o ich a tra k c y j­
ność i  kom unika tyw ność. R zadko p o jaw ia ły  się tu  je d n a k  don iesien ia  z ziem i m a ­
zu rsk iej. D odać należy , że po lska działalność na tym  te re n ie  p rak ty cz n ie  n ie  is tn ia ­
ła. P rzy k ła d e m  szczególnego zain tereso w an ia  p ra sy  po lsk ie j k u ltu rą  fizyczną na 
W arm ii i P ow iślu  okazał się ro k  1938. Pow ołano  w ów czas w  „G azecie O lsz ty ń sk ie j” 
od daw na oczekiw any dzia ł spo rtow y  pod nazw ą O kienko  sportow e. Z ałożenia i  fo r ­
m y p racy  O kien ka  odpow iadały  w  pełn i w ym ogom  i po trzebom  terenu .

P od jęcie  się przez  „G azetę O lsztyńską” n ie jak o  ro li rzeczn ika  s p o rtu  polskiego 
na W arm ii i  P ow iślu  dokonane  zostało  jed n ak  z w ie lo le tn im  opóźnieniem . S y tuac ja  
ludności po lsk ie j w  N iem czech by ła  w  tym  czasie już  na  ty le  skom plikow ana  i t r u d ­
na, że n ie  m ogło być m ow y o żadnym  postępie. P ow ołane  w  1938 ro k u  O kienko  
sportow e  z p rzyczyn  ob iek tyw nych  n ie m ogło tego  p o stęp u  spow odow ać.

142 Szczegóły z p racy  o rgan izacy jne j to w arzy stw  sportow ych , k tó re  n ie  znalazły  
szerszego odb icia  n a  łam ach  p ra sy  po lon ijne j, by ły  dok ładn ie  re lac jo n o w an e  w  s p ra ­
w ozdaniach in s tru k to ró w  sportow ych  IV  D zieln icy  Z w iązku  P o lak ó w  w  O lsztynie 
oraz  ra p o rta c h  k o n su larn y ch  (polskie k o n su la ty  znajdow ały  się w  K ró lew cu , K w i­
dzynie, O lsztynie i Ełku) p rzesy łanych  do M in iste rstw a  S p raw  Z agranicznych.

PO L N ISC H E SP O R T L IC H E  ER ZIEH U N G  IN  O STPREU SSEN  
UND IH R E  D A RSTELLU N G  IN  D ER PO L N ISC H E N  PR E S SE  D ER PR O V IN Z

(1919— 1939)
Z u s a m m e n f a s s u n g

D as B etre ib en  d e r spo rtlichen  E rziehung  geh ö rte  zu den w ich tig s ten  F orm en  
n a tio n a le r A rb e it d e r po ln ischen  V o lksgruppe  in  E rm lan d , M asu ren  un d  der 
W eichseln iederung. T ro tz  g ro ß e r V o lkstüm lichkeit h a t  es  d iese B ew egung  doch n ich t 
verm ocht, e in e  s ta rk e  S p o rto rg an isa tio n  zu schaffen . D as H a u p th in d e rn is  w a r der 
M angel a n  fin an z ie llen  M itte ln  un d  A usb ildern . In  d iese r S itu a tio n  sp ie lte  die 
poln ische P resse  e in e  große Rolle, d ie a ls  V e rb re ite r  un d  In it ia to r  des S po rts, des 
T ourism us und  der sportlichen  E rziehung  a u ftra t.
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W äh ren d  d e r V olksabstim m ung  w a re n  es d ie A usflüge  n ach  Po len , die sich  die 
g röß te  A n e rk en n u n g  e rw a rb e n . In  d iese r Z eit e n ts tan d e n  auch  die po ln ischen  
S portk lubs. E ine fü h ren d e  S te llu n g  n ahm en  jedoch  die „Falkein”-T o u rn v e re in e  
(„Sokół”) e ingenom m en. Sie e n ts tan d e n  ü b e ra ll dort, w o sich  g rö ß ere  B allungen  der 
P o len  b e fanden . D ie „ F a lk en ” haben , au ß er ih re r  sp o rtlich en  G ru n d tä tig k e it, eine 
n ich t u n b ed eu ten d e  R olle  w äh re n d  d e r  V olksabstim m ung  gesp ielt, indem  sie die 
po ln ischen  K undg eb u n g en , V ersam m lungen  un d  auch  e inzelne  A k tiv is ten  beschü tz ten .

N ach d e r N iederlage in  d e r  A bstim m ung  erfo lg te  e in  Z usam m enbruch  der 
T ä tig k e it d e r po ln ischen  O rgan isationen . A lle  po ln ischen  V ereine, die S p o rtk lu b s  
n ich t ausgeschlossen , w u rd e n  aufge löst. Die E rn eu e ru n g  ih re r  T ä tig k e it s c h r itt  n u r  
seh r langsam  vo ran . In  d ie se r Z e it e rfre u te  sich das F u ß b a llsp ie l d e r  g rö ß ten  P o ­
p u la ritä t. In  v ie len  O rtsc h a ften  E rm lan d s  un d  d e r W eichse ln iederung  begannen 
F u ß b a llteam s zu e n ts teh en , die u n te re in a n d e r  W ettsp ie le  v e ra n s ta lte te n . Po ln ische 
Z eitungen  dn O stp reußen  b ra c h te n  Z ah lre iche  In fo rm a tio n en  d a rü b e r. D er w äh ren d  
d e r A bstim m ung  au fg e ta u ch te  G edanke, A usflüge nach  P o len  zu v e ra n s ta lte n , leb te  
w ieder auf. M it g roßem  E rfo lg  fin g  d e r R eg ionaltou rism us sich zu en tw ick e ln  an, 
der in  O rte  g e le ite t w urde , die m it  dem  P o le n tu m  v e rb u n d e n  w aren . Z um  S ch irm ­
h e rr  d ieser T ä tig k e it w u rd e  d e r V erb an d  P o ln isch e r Ju g en d v e re in e . Bei d ieser 
O rgan isation  e n ts tan d en  auch  S p o rtsek tio n en . Sie w iesen  jedoch ke ine  g roße  A k ti­
v itä t  auf. E rs t im Ja h re  1935, a ls  d e r A bso lven t des Z e n tra lin s titu ts  fü r  K örpe rliche  
E rziehung  in  W arschau , D om in ik  O chendal, zum  IV. G eb iet des P o len v e rb an d es  in 
D eu tsch land , gekom m en w ar, w u rd e  m it d e r p lan m äß ig en  un d  system atischen  A rb e it 
begonnen. Es w u rd en  n eue  S ek tionen  un d  S p o rtz irk e l fü r  F lu g b a ll u nd  F ußba ll. 
L e ic h ta th le tik , S k ilau fen , B oxen u . dgl. geschaffen . In  d ieser Z e it h a tte  das F lu g ­
ba llsp ie l e in e  große P o p u la ri tä t e rw orben , das sogar von den  D eu tschen  als  „pol­
n isches S p ie l” beze ichnet w urde . Es w u rd en  auch  F rau e n te a m s  g eg ründet. D er 
S p o rt w a r  in  d e r  e rw ä h n ten  P e rio d e  in  D eu tsch lan d  seh r p o p u lä r; desw egen  v e r ­
d ien te  die E n tw ick lu n g  d iese r F o rm  d e r A rb e it m it d e r  Ju g en d  eine besondere  A uf­
m erk sam k eit. D ie Ju g en d , d ie k e in e  M ög lichkeiten  h a tte , den  S p o r t in  den po ln i­
schen K lubs zu b e tre ib en , gelang te  ö fte rs  in d ie R eihen  d e r  deu tsch en  S p o r tle r  und  
w u rd e  rasch  g e rm an is ie rt. T ro tz  A n stren g u n g en  k o n n te  d ie poln ische S p o rtb ew e­
gung m it dem  dynam isch  sich  en tw ick e ln d e n  d eu tschen  S p o rt n ich t den  S ch ritt 
h a lten . D iese U n te rsch iede  w u rd en  1937 nach  d e r  A usreise  O chenda l’s aus O st­
p reu ß en  noch  s tä rk e r  b e m erk b a r. Im  J a h re  1938 erfo lg te  e in  s ich tlich e r R ückgang  
de r spo rtlich en  E rz ieh u n g  і-m V erg leich  zu den  frü h e re n  J a h ren . D ie „G azeta  O l­
sz ty ń sk a” („A llenste iner Z e itung”) w ollte  d ieser E n tw ick lu n g  e n tg eg en w irk en , indem  
sie sich en tsch loß , e inen  s tän d ig en  S p o rtte il u n te r  d e r B ezeichnung  „S p o rtfen s te r” 
e in zu fü h ren . E r  so llte  am  je d en  S onnabend  e rsche inen  un d  au ß er den  S p o r tn a c h ­
r ic h te n  auch  R atsch läg e  und  W eisungen fü r  ö rtlich e  S p o r tle r  b rin g en . D iese Id ee  
w a r zw ar w ertv o ll, sie kam  ab e r  zu spät. D ie poln ische B ew egung  w a r  b e re its  seh r 
geschw äch t u n d  w ies  k e in e  E n tw ick lu n g sten d en zen  auf. B ald  (nach d e r 13. A usgabe) 
w u rd e  das „ S p o rtfen s te r” aufgehoben . D ie V erm in d e ru n g  d e r  A k tiv itä t d e r p o ln i­
schen  B ew egung w a r eine Folge d e r  fe in d lich en  E in ste llu n g  d e r deu tsch en  B ehörden  
g egenüber a llen  E rsch e in u n g en  d e r P o len tu m -A rb e it. Es w u rd e  so g ar das T ragen  
der S p o rtk le id u n g  un d  die e inzelnen  V e ra n sta ltu n g en  ve rb o ten , das M ieten von 
S p o rtp lä tzen  un d  K am p fb ah n en  w u rd e  n ich t g e s ta tte t. A n d e r Jah resw en d e  1938/39 
fü h r te  das zu e in e r  w eitg eh en d en  B esch rän k u n g  d e r  po ln isch en  S p o rtbew egung  in 
E rm land  un d  d e r  W eichse ln iederung . Sie h ö rte  i*n k u rz e r  Z e it au f, irg en d e in e  Rolle 
im  ostp reu ß isch en  P o len tu m  zu spielen.


